
tfr. 190. We Lwowie, — Czwartek dnia 1. Września 1887. Rok X XVI.
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z v»/jątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Friod^łata wyno-i:

W MIEJSCU Iw a r t jJ n ie ......................... 4 złr 50 et.
miesięcznie......................... 1 » 50 „

Z przeiyłirą pocztową:
Miesięcznie w kraju . . . • . • - 2  złr. — ct.

Iw MonarcH austro-węffierskiej . 6 „ — n 
do Prus i Niemioc • • \

„ Francji • I D0 7 złr
„ Belgii i Szwajearp . . . , P ■
„ Wł„eh, Turcji i księoiw Nadd 50 et-
„ Serbii.......................................'

N nuer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. T jk f.n  174.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIT biuro administracji „Gazety Narodow." 
n lica  K opern ika  lic  ta  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Peres 81,-Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein 4 Voglerj nr. 10. Walfischgasse, A Op- 
pelik, Studt, S tu ten-jste i 2. M. Cuku.., I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte ni 2 ,  Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy btern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Sen *ors] a  22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

mi.jrca objętości jednego wiersze drobnym drukiem.
je  n ibry .. „Kabestan." 2 0  o t.

o d  _ r£ w n _
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . • • 18 złr.
półrocznie . • 9 „

kw artaln ie................................ 4 złr. 50 ct.
niesięcznie................................ 1 złr. 50 ot.
Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:

rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kwartalnie......................................6 złr.
m ie s ię c z n ie ................................ 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
archji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
,a w nagłówku Gazety Narodowej.

L w ó w  an ia  31. sie rpn ia .

Obecny stosunek m iędzy  r z ą d e m  a C z e -  
: 1 a  m  i, «yw ołt.ny takzw aną „dyslokacją*  pięciu 
zeik ich  szkół rea lnych , w yw ołał n l e w i c y  na- 

iz ieję , że jeszcze przecie, i to ry ch ło , w rócą cza- 
aj cen tra listyczne  R ząd nie może —  pow iadają 
o rgana ław icy —  porzucić d r. G autscha i przez 
to  grubo  narazić  powagę w ładzy rządow ej; wię- 

szość, ja k ą  dziś m a praw ica, rozsypie się. I  już  
aa  tę  dobę rozsypk i sam  się podsnw a jako  „m ąż 
p rzeznaczen ia*  p. C hm m etzky . Politik odpow iada 
na to  po obszernym  w yw odzie:

„W ykazaliśm y , na czy je b ark i spada odpo­
w iedzia lność za te raźn ie jsze , ta a  a rcy p rzy k re  s to ­
sunki m iędzy rządem  a klubem  czeskim . Dr. 
G autseh poddał opozycji d y n am it do zam iaru  wy- 
aadzen ia  gab inetu  i w iększości w pow ietrze, ozem 
fata lnego  n ab aw ił k łopotu  n ie ty lko  rząd  i większość, 
a le  o raz swego kolegę, dr. F ra ia k a ,  gdyż pod n ie­
obecność naszego m in is tra  rodaka z ro d z ił się  na­
g le  ów pom ysł, k tóry  om al, ze p rzesilen ia  gab ine­
tow ego nie w yw ołał. Sądzim y jed n ak , że m im o to 
hapraw a bez nadw erężenia powagi w ładzy rządo­
w ej je s t  m ożliw a, i jeże li się posłom  czeskim  nda 
obm ysleć tę  napraw ę w lo ja lnem  porozum ieniu 
z rządem , ja k  się  tego spodziew am y i życzym y: 
o t e ł  Jz iec in n em  zia lż en ie m  okaże się n ieczysta 

1 rekulacja opozycji.*
Z tycb  słów Politiki m o inaby  w nosić, że 

■pór m iędzy k lnbem  cze«kim  a rządem  albo je s t  
j n i  z a ta rty  albo blizki za ta rc ia .

Co do zapow iadanej konferencji wpływowych 
posłow polskich  i czesk ich , do k tón  j rząd  m iał 
dać in ic ja tyw ę, nie^aa ład n eg o  nowego doniesienia.

J » k  s ły c h ać , R a d a  p . i n w a  m a być
zw ołaną n a  koniec w rześn ia, i oędzie je j  p rzed ło- 
ionym  k o n tra k t rządn z fab ryką W ern d la , w udłng 
k tó rego  obow iązaną je s t  w ciągu trzech  la t  do- 
e tarczyć całe j po trzebnej ilości karab inów  repe- 
t ju r o w jc h ; koszta w ynoszą 48 m il. z łr . i m a ją  
być w 10 la ta c h  spłacone.

D . 6. w rześn ia zb ierze  się a  u s t  r  o - w ę ­
g i e r s k a  k o n f e r e n c j a  c ł o w a ,  aby się na- 
ra d tić  nad tra k ta ta m i handlow em i, k tó re  m ają 
być zaw arte  z N iem cam i, W łocham i i S sw ajca- 
r ją .  Co do R nm nnii, to  n iem a  n adzie i rych łych  
układów .

Z K aszub  p iszą  do Gaz. Toruńskiej, że ja k  
ta m  pow szechnie m ówią, p. J u l i a n  Cz  a r ­
i i  ń s k i  ofiarow ał rzeczyw iście wieś swą Buko­
wiec k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j ,  że ato li 
p ie rw sze  p e r tra k ta c je  przerw ano jedyn ie  z powo­
da  zb y t n isk iej ceny,, ofiarow anej przez kom isję 
k o lo n izacy jn ą ; obecnie a to li m a się kom isja  s k ła ­
n iać  do oeny w yższej, ta k , że je s t obaw a, iż pan 
Cs. dob ije  fcargn i pozbędzie się m a ją tk u , k tó ry  
około trz y s ta  la t jb . t  w ręk n  rodziny .

„S praw a ta  —  pisze dalej ko responJen t —  
W ywarła w całych  K asznbacn bardzo p rzy k re  w ra­
żenie. N ajm n ie j tak iego  „zapom nien ia się* spo­
dziew ano się po k tó rym  z C zarlińsk icb , k tórych  
im ię  w ym ieniano % n ie jak ą  czcią przez ty le  w ie ­
ków , u a tó re  dostało  sie n aw et do m odlitw  w ko - 1

ścioiach kaszubsk ich . N ie I nie w ierzym y dotąd , 
i w ierzyć nie m ożem y, aby p. Ju lia n  C zarlińsk i, 
m ający dziś dorosłego syna do pomocy, zechciał 
dać p rzykład  „m oralnego  upadku* ; pow inien p rz e ­
cież znać przysłow ie, że „mole parta  idą do 
czarta  i-  a zebrany  w ten  sposób grosz przecie 
w w ysokim  stopn iu  małe p a r ta \u

Z akupiona na kolonizację w ieś M o d l i b o ­
r z y c e  (w powiecie inow rocław skim ) w y d z i e ­
r ż a w i o n a  zes ta la  adm in is tra to ro w i G irckem n 
za 16.700 m arek . Z daje się za tem , że wsie p rze ­
znaczone na kolonizację k tó re  do tyenczas odda­
wano w ad m in is tra c ję , aż do rozparcelow ania* od­
dawano będą (n iezaw odnie z b rak n  kolonistów ) 
w dzierżawę.

P od ług  Standarda , m a być c a r  chorym  m* 
boleści w k rzyżach , nosi rękę  na opasce i nie 
w ychodzi z pokoju.

K s. M eszczerski u m ieśc ił senzacyjay  a rty k u ł 
w sw oim  Grazdaninie, w k tó rym  sojusz R o s j i  
z F r a n c j ą  zowie najw iekszem  n ieszczęściem  
d la  Rosji. „P recz  z narodem , k tó ry  Boga nie 
n zuaje , wojować nie um ie, i naraz  krociam i ty ­
sięcy broń sk łada . N aród, k tórego  p a trjo ty zm  je s t 
frazesem , nie może być rosy jsk iego  n a ro d r sp rzy ­
m ierzeńcem  I*

Podczas gdy D e r o u l e d e  szam panem  ob­
w ołuje w Rosji sojusz fran en sk o -ro sy jsk i, a kon­
sul franensk i w O dessie na nabożeństw o żałobne 
za dnazę K atkow a w dw udziesty  dzień po jego 
zgonie urządzone, p rzybyw a z w ieńcem  „d la  K a t ­
kowa od kolonii francusk ie j w O dessie*, na k tó ­
rego sreb rn e j w stędze z jed n e j stro n y  um ieszczo­
no „Boże ca rja  ch ra n i"  a na d rug ie j „Alfons 
enfants de la patrieu —  ogłasza Republiq. fr. 
ciekaw y lis t K atkow a. Je d en  z jego p rzy jació ł 
pisał do niego d. 27. m aja  b. r .  z Ł ngauo, zapy ­
tu ją c  go, co m yśli o sojuszu fra u en sk o -ro sy jsk im . 
K atkow  o d p isa ł:

„N ienaw idzę F ra n c ji na śm ierć, tego c ią ­
głego ogniska rew olucyjnych ruchów , i tern  się 
pocieszam , że jq kiedyś po d rug i raz  za jm ą a rm ie  
porządku. A le d zisia j, g iy  N iem cy i A u str ja  za ­
g raż a ją  R osji, sojusz z F ra n c ją  je s t  n ieuniknioną, 
jakko lw iek  n iem iłą  koniecznością.*

L is t ten  był w czerw cn ogłoszony w m edjo- 
lań sk im  Secoto, a chociaż ja k iś  F rancnz  p rosił 
K atkow a listow nie, aby się zaparł te j strasz liw e j 
w ycieczki, K ątków  ani je j cofnął, an i nie tłó m a- 
czył, a naw et nie odpisał.

R o s y j s k i  m i n i s t e r  o ś w i a t y  D e- 
lj&uów zakazał, ja k  w iem y, przyjm ow ać do g im n a ­
zjów i progim nazjów  synów slng , kucharzy , p ra ­
czek, k ram arzy  i w ogóle osób tej nizkiej kondy- 
CJ ’> w yjąw szy nadzw yczajnych zdolności. Rozpo­
rządzen ie  to  wywołało o s trą  k ry tykę  w dz ienn i­
kach  ro s jjs k .c h , raz , że o tw ie ra  ono szerokie pole 
sam owol dyrek to rów  g im nazja lnych , a pow tóre 
że nie m a innych śred n ich  zakładów  naukow ych.

K s. W i k t o r  N a p o l e o n  chce podobno 
wszcząć na serju  ag itac ję  bonapartystow ską. N ie­
dawno tem n  rozw inął on w B ru k se li przed ja k im ś 
dzienn ikarzem  swój program . Chce on nanowo 
ożywić ideę napoleońską, zreorganizow ać swoje 
stronn ic tw o , podźw iguąć F ra n c je  przez odbudow a­
nie cesa rstw a . Z arzuca nnię z ro ja lis ta m i, k tórzy  
ty lko  zaw sze w yzyskiw ali bonapartystów . K siążę 
do d a ł: „N ie m am y pien iędzy  ja k  ro ja liśc i, ale 
m am y żo łuierzy  z pośw ięceniem , a to  więcej 
w irtfi «

Do P a ry ż a  m a w krótce p rzybyć z K o n s ta n ­
tynopola am basador franenziri, kB. M o n  t e  b e l l o ,  
wiozący od su łta n a  o rdery  d la  m in is tra  spraw  
zagr. F lo u ren sa  i innych  dyplom atów  i mężów 
stann  f ra n c u z a c h .

Bawiący w L a B ourboule dla k n rac ji F I o u -  
ren s n d a ł się tem i dn iam i do poblisk iego  Royat, 
aby odw idzić am basado ra  ro sy jsk ie g o , h r .  M o h -  
r e n h e i m a , k tó ry  jego i am basado ra  tu reck iego  
Essad baszę na śn iadan ie  zap ro sił. F lo n ren s i 
R ouvier m a^ą te m i d n iam i w rócić do P a ry ż a .

Do Times donoszą z K a lk u tty , że Doaczas gdy 
pow stanie na po łudn ia  A f g a n i s t a n u  poczęści 
stłnm iono, w ybuchło pow stanie na północy, i że 
afgańsk ie  pu łk i w H erac ie  z pew nośeią p rze jdą  
uod sz tan d a r E ju b -ch an a  (zb iegłogo z P e rs ji do 
Rosji).

Rodzina Buchłio lców .
Szkice z życia Niemców, 

podług Juliusza Stindego.

(Ciąg dalszy.)

„ N a  ł y ż k ę  r o s o ł u 1*.

Z losem  m a się rzecz tak sam o, ja k  z po­
godą. C ieszym y się , że przecież się raz wypogodzi, 
spoglądam y n a  b aro m e tr, obserw ujem y w ieczorem  
obłoki, m ów im y o te rn , że m usi się raz  odm ienić, 
esy tam y  w gazecie „spostrzeżenia m eteorologiczne* 
i mówimy do ro d z in y : „No. drogie dzieci, ju tro  
będzio p iekn ie, w eźm iecie nowe sukienki, pójdzie­
m y na spacer*  —  a ju tro  tym czasem  le je  ja k  
z ceb ra , ja k  gdyby w n iebie pęk i wodociąg. T a ­
k im  sam ym  je s t  stosunek człowieka do losu. Rób 
oo chcesz, spodziew aj, trn a ź  s ię  i kłopocz, po-n- 
Waj naw et (jak  mówią poeci) „skazów kę na św iata 
zegarze*  —  nic nie pom aga. N areszcie m usisz 
iznać  rw oją bezsilność i ukorzyć się  przed potęgą 
niedocieczeuych praw.

Tu m nie je d n ak  nie o d strasza . Co do m nie, 
jestem zanad to  rezo lu tna, ażebym  nie m ia ła  po­
dejmować w alki z te m i n iedocieczonem i praw am i. 
Rzym przecież t a a ie  nie odrazn zburzono. Oho, 
jeszcze go dosyć sto i 1

Z daw ało m i sie stosow nem  okazać naszem n 
oktorow i, że cenim y go n ie ty lko  jako  lekarza  
omowego, locz także jak o  p rzy jac ie la  rodziny  i

dla tego  zap rosiłam  go w n iedzie lę  „na łyżkę  ro ­
sołu*. N ie m ogłam  m n je d n a k  im putow ać, aby 
przychodził na sam  rosół, więc dodałam  zg rab n ie , 
że dosta liśm y  z M eklenbnrga d ru d z ie c to -fu n to w ą  
ćw ia rtkę  cielęciny, k tó ra  w arta  je s t  buzi znawców.

—  W ilhelm ino , co to  je s t za szaeberka z tą  
ćw ia rtk r c ie lę c in y ?  —  za p y ta ł mój m ąż, gdym  
m n o m ojem  zaproszeniu  pow iedziała.

—  Jn ż  się ona znajdzie, je ś l i  idzie o to  —  
rze k łam  —  a przecież n ik t je j nie będzie p rze ­
ważał.

K aro l p o trząsa ł głow ą niedow ierzająco, lecz 
ja  m n w ytłum aczy łam , że są spraw y, na -tó rych  
się m ężczyźni nic a nic nie rozum ieją. D oktora 
trzeba  raz  koniecznie zap rosić ; w inniśm y to jem u  
i sobie.

D oktor p rzy ją ł zaproszenie. O dpisał, że spo­
dziew a się około 5 te j skończyć w izyty n swych 

a g e n tó w , i że z praw dziw ą p rzy jem nością  bę­
dzie s łuży i. Z tego już m ożna było widzieć, ja k  
dr. W rencchen  sum iennym  je s t w zględem  swych 
r e je n tó w ,  g<iyż są lek arze , k tórzy  w niedzielę 
ani na się nie roszą, czy to do s ta ły ch  p a ­
te n tó w , czyto gdy im  się przypadkowo coś no­
wego zdarzy . T ak i lek arz  ja k  d r. W iencchen , 
o ta k  sta łych  zasad, m ógł być pożądanym
k a ż je j rodzinie. Mąż mój p y ta ł, czy nie byłoby 
dobrze zaprosić także w ujcia F ry c a , lecz odpo­
w iedziałam  m n na tó wiele m ów iącym  uśm iechem . 
Nie było mi oo trzeba to w a rz y s tw a : ja  chciałam  
m iec tj ko doktora, ty lko je g o  sam ego. T ym  r a ­
zem  —-  pom yślałam  sobie —  już m i sie  nie wy­
m knie. J v J

Z Nowego Jo rk u  donoszą: W H a  w a n n i e  
spodziew ają się w ybnchn re w J n c j : .  Lud je s t  n ad e r 
obnrzony na n am ies tn ik a  h iszpańskiego, z powodu, 
iż okupował u rząd podatkowy i w ydał k ilk a  n ie ­
przy jem nych  d la ludności zarządzeń . P rzy sz ło  jnż  
n aw et do k ilkn  s ta rć  m iędzy ludnością i w ojskiem , 
je s t  w ieln rannych  i zab ity ch . K om panie ocho tn i­
ków s ta n ę ły  po stro n ie  ludności.

Sprawa bułgarska,
W czJra j po w ydaniu  num eru  o trzym aliśm y  

następu jący  te leg ram  „B inra R eu te ra*  : ■
„ S o f i a  d. 30. sie rpn ia. S tra n sk y  m ia ł 

p rzy jąć m isję  u tw orzenia nowego g ab in e ta . P ro ­
je k t  w ysłan ia rosyjokiego je n e ra ła  z A rtinem  
effendim  stanow i przedm io t żyw ych kom entarzy . 
W edług zap atry w ań  tu ta j panujących , w szelka 
akc ja , w ym ierzona przeciw  księciu , napotKa tn  
stanow czy opór. P raw dopodobnie nie dozwolonoby 
w ejścia kom isji do B u łgarji i kom isarze chybaby 
jako  pryw atne OBODy przybyć m ogli do b u łg a rj i , 
guyż nie is tn ie je  t r a k ta t ,  k tóryby  upow ażniał mo­
carstw a do w ysyłania kom isarzy .*

k a m y  w ięc tn ta j p ro jek t, nieco odm ienny 
od rosyjskiego, gdyż nie E rn ro t m ia łb y  sam  
jak o  re je n t  ndać się do B u łg arji, a le  ty lko  jako  
tow arzysz k om isarza  tu reck iego . Czyj to plan, czy 
p ro jek t —  zresz tą  nie nowy, ale ty lko  odnowio­
ny —  niew iadom o na raz ie . To pew na, że n.e 
je s t  to p lan  P o rty , k tó ra  ośw iadczyła am basadc- 
rom , że z żadnym  p ro jek tem  od siebie nie w y­
s tąp i.

Gw zaś p ro je k t ro sy jsk i, ja k  się dziś oka- 
zn je , nie je s t  nawel> fo rm alnym  p ro jek tem . Rosja 
m a go zaproponować fo rm a ln ie  dopiero  w tedy, 
gdyby się to  okazało stosownem  po odpow iedziach, 
ja k ie  m ocarstw a dadzą P orc ie  na je j notę, k tó rą  
m ocarotw a o tym  projekcie-nieprojek&kS zaw ia­
dom iła.

Co do te j noty P o rty , donosi Frmdbltt, że 
jeszcze gab inety  je j nie o trzy m ały , w ięc też  i 
odpow iedzi dac nie m ogły, i n iepodobna je j  nale­
życie ocenić. N a każdy  sposób je s t to  ty lko  wotęp, 
i dopiero później Rosja ew en tualn ie  ze swoim 
pro jek tem  w ystąpi. „ P o rta  pow iada, że n ie  po­
dejm ie żadnej in ic ja tyw y  w spraw ie b u łg a rsk ie j, 
dopóki m iędzy m ocarstw am i do porozum ienia nie 
d o jd z ie ; znaczy to , że ty lko  p re je k t ro sy jsk i po­
d a ła  do w iadom ości m ocarstw , a sam a n ie wypo­
wie, co o m m  sądzi i czy się nań zgadza . T ym  
sposobem  zrzek a  się P e r ta  s ta ro w isk a , ja k ie  je j 
t r a k ta t  berliń sk i n ad a je . M ogła P o rta  n ie  robić 
nży tk n  z p raw  swoich po oderw ania R nm elii 
w schodniej, ale w tym  razie powinn» sw oje zda­
nie wyłożyć, gdyż inaczej i m oearutwL n ic odpo­
w iedzieć n ie  będą m ogły . N a każdy sposób m o­
ca rs tw a  zastanaw iać s ię  będą ty lko nad ta k im  
p ro jek tem , k tó ryby  w m yśl tr a k ta tu  berlińsk iego  
a p o k o j o w o  sp raw ę b u łg a rsk ą  za ła tw ił.*

P ro je k t ro sy jsk i zaś wcale n ie  je s t  pokojo­
wym. N iw eczy on t r a k ta t  b e rliń sk i i n a  m iejsce 
p raw  P o rty  i w szystk ich  m ocarstw  staw ia  ja k ie ś  
nowe, jed y n e  praw o R osji.

N ad esz łą  na L ondyn w iadom ość z K o n sta n ­
tynopo la , k tó rąśm y  w czoraj podnieśli, m am y jnż 
dosłow nie. O trzy m a ła  ją  Stara Presse i opiew a 
ona d o sło w n ie : „ A u s trja  je szcze p r z e d  n ad e j- 
ścibm  o sta tn ie j noty  tu rec k ie j ośw iadczyła, że 
proponowanego przez Rosję zam ianow ania E rn ro ta  
jedynym  re je n tem  B u łg a rji pochw alić nie może, 
p ro jek t ten  bow iem  je s t  sp 'zeczn y  z tra k ta te m  
berliń sk im . A nglia  i W łochy  podziela ją zdanie 
A n strji, podczas gdy F ra n c ja  i N iem cy skłonne 
są p ro jek t fo ry tow ać. Za poradą A n a tr ji u p rasz a ła  
P o rta  Rosję, aby p rak ty czn ie jsze  za ła tw ien ie  za­
proponow ała. J a k  s łychać , po radziły  W łochy P o r­
cie. aby dla zakończen ia  p rzesilen ia  za tw ie rdz iła  
wybór K obnrga , poczem  by się  m ocarstw a co do 
środków  ku  u trzy m an iu  tra k ta tó w  porozum iały . 
A ng lia  i A u s tr ja  po p ie ra ją  propozycje W łocti* .

Z W ied n ia  donoszą: A bsoln tn ie je s t  w yklu­
czoną m ożliw ość w ysłan ia rosy jsk iego  kon trregen - 
ta . T ra k ta t  b e rliń sk i, in te re s  P o rty  i w iększości 
m ocarstw  nie dopuszczą tak iego  w ynika. N iem a 
w ątpliw ości, iż n as tąp i odpow iedź na d rngą tu re ­
cką notę.

C ała  p ra sa  londyńska zw raca się przeciw 
p ro jek tow i R osji.

P o s ta ra ła m  się  w cześnie o zapow iedzianą 
ćw ia rtk ę  c ie lęciny , a gdy  oczekiw ana n ied z ie la  
n ad esz ła , w sunęłam  ją  do ru ry . E m m i pom agała 
m i w ku ch n i i p y ta ia , czyby nie było  dobrze sko­
czyć czem prędze j do B ergfeldów , i ich także na 
obiad zap rosić . To dziecko by ło  ta k  niew inne, nie 
m iało  an i p rzeczuc ia  o ważności tego d n ia !  U śc i­
sn ę łam  ją .  Lzy c isn ę ły  m i się do ócz, i d ław iły  
mi g łos w g ard le . M ogłam  ty lko  m ilcząco w ska­
zać na b ra trn re ,  ja k  gdyby się tam  ca ła  Prz J"  
szłość m ego dziecka p iek ła ...

—  S łuszn ie  się  tro skasz  o p isczeń, moja 
m am o —  rz e k ła  E m m i —  bo zobaczysz, te  m e 
dam y je j ra d y . N igdy  jeszcze nie Ryło n nas ty le  
c ie lęc in y  n araz , a n ik t je j nie lub i.

—  J e s t  je d n ak  k toś co ją  lnb i —  rzek łam
to n em  zagadkow ym .   Idź m oje dziecko i  ubierz
się s ta ra n n ie . W eź s ta n i t  ak sam itn y  z bufam i i 
n rzypn ij kw iaty  do w łosów , k tó rem  ci z ta rg n  
p rzy n io sła . Są to  pączk i kw iatu  pom arańczow ego.

—  To ta k ie  n ik łe !  —  ™akla E m m l-
—  A le sym boliczne —  odom łam  z pow a­

g ą . —  W e W łoszech wij^ z tak ich  pączków ko­
rony ś lu b n e ... Idź . id* moje dziecko...

E m m i z a rn m ien iła  eię now yżej uszu, po­
p a trz y ła  na m nie w ielkiem i oczam i i w yszła, ja  
zaś zw róciłam  się  nazad  do c ie lęc in y , k tó ra  się 
ta k ż e  ś liczn ie  ru m ie n iła  i rz e k ła m  do k u ch a rk i.

— ■ J e tto  ! Za dziesiec m in u t polejesz ją . 
Z ależy  m i na te rn , aby  był* p iękn ie  upieczona.

—  T a i m nie —  odrzek ła  J e t t a  —  p an i s ię  
; m oże BDokojnie ob lekać, jn^ j*  tu  d op iln u ję .
i S tó ł b y ł ju ż  nakryty- M ój K aro l w yglądał

Je n e ra ln y  konsul francuski p. F lesch  m ia ł 
wczoraj opuścić Sofię.

W edług w czorajszych doniesień z Sefli, nie 
m ożna było osiągnąć jednom yślności przy  u tw o­
rzen iu  nowego gab ine tu , i d la tego  postanow ił k s ią ­
żę za trzym ać daw ny g ab in e t n s te ra .

W  P aryżn  obiega pogłoska, bardzo w ątpliw a, 
że ks. A lek san d e r B a tten b erg  w stąoi w krótce na- 
pow rót do a rm ii n iem ieck ie j, w k tó rym  to celn 
m a m ieć n iebaw em  aud jencję  n cesa rza  W ilh e lm a .

L w ó w  d. 1. września.

Z dyplomatycznych zamiarów Rosji spa­
dła maska obłudy. Dopóki gabinet rosyjski 
bawił się w sfinzsa, mogli jeszcze nieznający 
go bliżej przypuszczać, że broni i chce bro­
nić podstaw legalnych, że nie odstąpi od 
postanowień trak ta tu  berlińskiego. Mógł on 
to zdaniem ich czynić nie z platonicznej 
miłości dla powagi prawa publicznego, lecz 
ze względu na największe dla siebie korzy­
ści, bo spodziewa" się tym sposoDem nie 
dopuścić wpływów A ustrji na Bułgarję i wscho­
dnią Rum elię.

Kto jednak oceniał politykę rosyjską 
wedle dotychczasowych jej zaborczych zapę­
dów na W schód, kto miał na oku tę żelazną 
konsekw encję, z jak ą  carat dąży do pano­
wania nad Bosforem — ten nie mógł się 
łudzić ani na chwilę i wiedział z góry, że 
legalność stosunków politycznych nie stanowi 
dla Rosji żadnej zapory, a zachłanność nie 
dozwoli jej poprzestać na tem , ażeby odsu­
wała jedynie wpływy obcych mocarstw od 
B ułgarji, stanowiącej klucz do Bałkanów i 
Złotego Rogu.

Z konsekwencją lawiny, która zrazu zsu­
wa się zwolna po stokach góry i musi zasypać 
leżącą u stóp j ij rozkoszną dolinę, stacza się 
potęga caratu  na Wschód i nic je j od tego 
ruchu zagłady odwieść już nie zdoła. P rze­
zorność nakazuje Rosji od czasu do czasu 
poskramiać się, zatrzymywać, wynajdywać 
maski, kryjące jej dążność rzeczywistą, lecz 
jeś li ktoś liczy się z  niebezpieczeństwami dzie­
jowemu to tylko niebezpieczeństwo zapano­
wania Rosji uad Bosforem powinien mieć 
na oku.

Dopóki się dało zwlekać z daniem ja ­
kiejkolwiek odpowiedzi w sprawie bu łgarsk ie j, 
m ilczała R osi?; dziś jednak, gdy ją wypadki 
zmusiły do objawienia jakidjkolwiek opinii, 
objawia ją  z jasnością, która nie pozostawia 
nic do życzenia. Najotwarciej w święcie pro­
ponuje Turcji, aby wyjechał do B ułgarji znany 
z d?wniejszego tam  pobytu jenera ł rosyjski 
E rnrot, aby w osobie swej zjednoczył władzę 
rejenta B ułgarji z władzą jeneralnego guber­
natora ‘W. Rum elii, aby rozpędził rząd, prze­
prowadził, kiedy mu się spodoba, wybory do 
nowego sobrania i t. d. I  biedna Porta ma 
pod tym względem sondować opinię innych 
mocarstw !

Gdyby wiadomość la  była nadeszła na 
wiosnę, byłaby wywołała panikę ną giełdach 
i wT sferach dyplomatycznych, tak  je s t j a ­
skrawą i takie ma znamię wojenne. Dziś je ­
dnakże, gdy pora do przygotowania kam panii 
już nieco spóźniona, gdy nadto R</Sj? nie 
występuje z swym wnioskiem jako z stano­
wczą propozycją, lecz tylko jako z dobrą ra­
dą, z rodzajem środka, którym raczyłaby 
w danym razie wydobyć mocarstwa z dyplo­
matycznego kłopotu — przyjęto go spokoj- 

. niej i z pewną nadzieją, że da się go zwal-

ta k  śliczn ie, śn i? ż c  w ym yty  i wygolony, żem  go 
pocałow ała, obie zaś có rk i m ia ły  posiać serafi- 
czną, szczególniej E m m i w swym  sta łow o-n ieb ie- 
sk im  sta n ik a  ak sam itnym . W skazu jąc  na nią , 
szepnę łam  do ucna K a ro lo w i:

—  J a k  m ała , z g ra b n in tk a  doktorow a...
Im  bardz ie j zb liża ła  się skazów ka kn 5, go­

dzin ie, tem  m ocniej biło  m i se rce . A gdyby do­
k to r je szcze w o sta tn ie j chw ili sK rew ił? J e ś li  
k tó ry  z pacjen tów  po niegw p o s ła ł?  A potem  
przechodziła  m nie znown trw oga , że może się 
pieczeń p rzy p a li i w yborny sos śm ietankow y po­
psu je .

Skoczyłam  do kuchn i. Poczciw a J e t ta  pole­
w ała w łaśn ie c ie lęcinę  z m acie rzy ń sk ą  pieczoło­
w itością . Sos p rzecedziliśm y przez sito , dodałam  
jeszcze łyżeczkę m ąki d la  gęstości i łyżkę m asła , 
żeby b y ł łagodny  a sm aczny.

— D okto r będzie sobie palce obi zyw ał —  
m y śla ła m  w dnszy  i uśm iechałam  się, a J e t ta  
uśm iechała  się tak  sam o, ja k  gdyby o tem  sam em  
m yślała .

Z uderzen iem  godziny 5. s taw ił się nacz 
doktor. S pad t m i c ięża r z serca .

—  M usisz się pan naszem  ty lko  tow arzy­
stw em  zadowolnić, kochany doktorze —  rzak łam  
w ita jąc  go. —  N iek tó rzy  z p rzy jació ł n ie ste ty ...

W  tem  p rze rw ał m i m ój K aro l, k tó rem u 
w szystk ie k łam stw a z po trzeby  okropnie się nie 
ndają  i r z e k ł:

—  Im  m niejsze kółeczko, te m  w iększa se r­
deczność.

D oktor się uśm iechał i dow cipkow ał i w wy-

czać skutecznie na drodze dyplomatycznej. 
J? k a  zaś będzie odpowiedź A ustr,i, Włoch 
i Anglii, a  prawdopodobnie i Niemiec — to 
nie ulega żadnej wątpliwości. Odpowiedzi tej 
nauczyła ich sam a Rosja. Nie będą potrze­
bowały być nawet niegrzecznymi dla niej, 
gdyż nie wchodząc w meritum  propozycji, 
zasłonią się tem , iż ustanowienie rejenta 
bułgarskiego a oraz gubernatora Rum elii 
w osobie rosyjskiego jenerała  s p r z e c i w i a  
s i ę  p o p r o s t u  t r a k t a t o w i  b e r l i ń ­
s k i e m u .

Jeśli więc Rosja zechce trwać przy 
swojej propozji —  nastąpi zamiana ról. Do­
tychczas udawała Rosja, że nie może się 
zgodzić am  na B ateuberga, ani nr sobranie 
bułgarsko-rum elijskie, an i na Kobnrga, bo 
wszystko to sprzeciwia się traktatow i berliń­
skiemu —  obecnie zaś odpowiedzą mocarstwa 
R o s ji: Żałujemy bardzo, lecz propozycja two­
ja jes t z traktatem  berlińskim  niezgodną.

Rola obrońców legalności przejdzie obe­
cnie na nie, a tem samem położenie ich 
stanie się silniejszem i wdzięczniejszem. 
I znowu będą 3ię chwiały szale dyplomaty­
czne na punkcie sprawy bułgarskiej, a lud 
bułgarski i jego książę mogą znaleźć czas 
dc tak bardzo pożądanego skonsolidowania 
wew nętrznjch stoaunKÓw.

Czy jednak dyplomacja rosyj3ka nie 
przewidziała tej furmalistyeznej odpowiedzi 
mocarstw na swoj najnowozy wniosek? Zbyt 
je s t  chytra, aby nie widziała tej słabej stro­
ny, jak ą  on w sobie mieści. Przypuszczać 
więc uależy, że poza nim mieści się jnż  cały 
dalszy plan, zmierzający do ostatecznego 
rozw ikłania kwestji bułgarskiej, a raczej 
wschodniej —  rozwikłania, które wobec na­
gromadzenia się bardzo jaskraw ych sprzecz­
ności, bez użycia broni przeprowadzić się 
nie da.

Jeśk-łho&ńa*dać wiarę niedawnym wia­
domościom o badaniach, które jeneralicja ro­
syjska przedsiębrała* nad karabinem m agazy­
nowym w ^porównaniu z użytym w arm ii ro­
syjskie karabinem  Berdana, natenczas od­
padłaby w Rosji “pittlrzeba zmiany broni pal­
nej, która wymagałaby niesłychanych kosztów 
i bardzo wiele czasu. O tyle zblizyła się za­
tem chwila zupełnego pogotowia wojennego 
Rosji, nad którem w ostatnich czasach go­
rączkowo pracowano. I jeśli gabinet rosyjski 
uznał, że do pewnej, dla działania wojennego 
na W schodzie najdogodniejszej dla niego 
pory, może już  być przedwstępna akcje, dy­
plomatyczna po d ję tą , natenczas najnowsze 
wysunięcie Ernrota, i to w formie wuiosku, 
przedstawionego Porcie, przedstawia się wy­
bornie jako m aterjał do drażliwego zawinia­
nia. Ma ono w sobie dwa kierunki zarówno 
niebezpieczne: powód do zaczepienia nietylko 
samej Bułgarji, lecz i Turcji, którą najłatw iej
0 niechęć i niedołęztwo pomówić. Pomimo 
rozlicznych usiłowań R osji, ażeby uczynić 
sobie Turcję powolną, nie udało się to do­
tychczas, więc w poóstępnem wzywaniu T ur­
cji do robienia porządku leży podstawa, ażeby 
ją  za nieporządek uczynić odpowiedzialna 
Że zaś podstawa operacyj wojennych byłaby 
korzystniejszą, gdyby się nie ograniczyła na 
W arnie i Burgas, lecz zagroziła także Tre- 
bizondę i Erzerum, o czem już  pisma rosyj­
skie napomykały — to je s t  jasnem .

Najnowsza faza sprawy bułgarskiej mia- 
ści więc w sobid zarody liieb ezD ieczen stw a
1 stanowczej akcji, którą Rosja niewątpliwie 
przygotowuje, lecz która Dowinun się także 
odźwieTciedlić w energicznym działaniu mo­
carstw, dążących do utizymania samodziel­
ności B nłgarji.

bornym  hum orze z»siodliśm y do sto łn . J a  poda­
łam  doktorow i ram ię  i nsied lism y  koło sieb ie , 
naprzeciw  niego siad ła  E m m i, K aro l po lewej 
ręce  dok to ra z powodu nalew ania, a B e tti  koło 
m nie z d rug ie j strony .

N a p rz ó d  podano w yborny rosół, a  do rego 
Kieliszek portw eion , k tó ry  doktorow i bardzu sm a­
kow ał. F o tem  n as tą p ił sandacz z sosem  ostrygo­
wym (oczywiście puszkowe o s try g i am ery k ań sk ie j, 
s następn ie  pyszna ćw iartka cie lęciny . N apoleon 
m usia ł się ta k  nśm iechać do p iram 'd , ja k  nasz 
doktor dc te j ćw ia rtk j. Na z n a t  z m ej s tro n y , za­
częły się także uśm iechać E m m i i b e t t i ,  k tó re  
ju ż  o m ało  co nie sk rzyw iły  się  na w idok c ie ­
lęc iny .

Ć w ia rtk a  by ła  w yborna, jakoż co chw ila 
zm n ie jsza ła  *ię i n ik łe  z pó łm iska. Z nalazłam  
słabą  stronę  doktora. A chociaż wójcio F ry c  m ó­
wi, że doktór p rzepnści przez gard ło  w szystko, 
co m okre i jeszcze w dodatku  chw ali —  to p rz e ­
cież mój K aro l p o sta ra ł się o w yśm ien ite  w ina. 
B ył więc Johan n iu b erg er Schlossabzng do ry b y  i 
„C h atean  la  F aac h a*  po m arce i 3u fe n ig ó r . Do­
k to r ośw iadczył, że pozw oli sobie oko w ybrać, j e ­
ś li k iedy p ił wino w lepszym  g atn n k n .

W szyscyśm y byli w w ybornym  hum orze. 
Szczególniej cieszyło m nie to, że doktor za ją ł się 
m o ją  E m m i i opow iadał ie ; różne rzeczy , wyczy­
tano w kronikach  g aze t. W praw dzie  zna liśm y  je , 
bo p re n u m irn je m y  tb  sam e gazety , a le  przecież 
m ogłam  doktorow i pow iedzieć kom plem ent, że m a 
ta k  doskonałą pam ięć.

(C. d. n.)
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Reforma gminna.
(Ciąg dalszy).

Jak k o lw iek  g łosy  o re fo rm ą u rządzeń  gm in­
nych s taw ały  się  coraz liczn ie jszym i i ła d n e  ze 
zgrom adzeń  sejm u nie p rzem inęło  bez poruszenia 
te j spraw y, to jednakow oż p rzekonan ie , iż bez d a l­
szego rozszerzen ia atryD ncji rep rezen tac ji krajow ej 
każda re fo rm a  w urządzen iach  gm innych  będzie 
ty lko  połow iczną, i nadzie ja , że w krótce spełn ią 
się słuszne życzenia k ra jn , w yrażone w uchw ale 
z dn ia 24. w rześnia 1868 , by ły  orzyczyną, że od­
raczano  z rokn na rok  tę  ta k  źyw otuą spraw ę, i 
s ta ło  się, iż chęć dokonania dzie ła  najodpow ie­
dniejszego naszym  stosunkom  nie dozw oliła p rze­
prow adzić tym czasem  tych  naw et u lepszeń , k tó re  
jnż  wówczas w życie w prow adzić można było.

D ośw iadczenie W y d z ia łu  a ra j. pouczyło j e ­
dnak , że b ez ład  w zrasta  coraz b ardz ie j; w tak im  
s ta n ie , w ja k im  obecnie zna jdu je  się , d łużej pozo­
s ta ć  n ie  podobna.

W ypadnie p r z e to :
1. W prow adzić sp rężysty  za rząd  tych  spraw , 

k tó ryob  za ła tw ian ie  p rzek racza  siły  gm in  ;
2 . zapew nić egzekutyw ę dla postanow ień 

w ładz au tonom icznych ;
3. usta lić , a  w edle m ożności także skrócić 

tok  iu a tan cy j, w reszcie przeprow adzić równocześnie 
inne  zm iany , k tórych  potrzebę i stosowuość w yka­
zało  dotychczasow e dośw iadczenie.

R em edinm  Da te  w szystkie dolegliw ości m ia­
ły  b y ć : O kręg i gm inne dla spraw ow ania policji 
m iejsoow ej i p rzekazanego  zak resu  dz ia łan ia .

J u ż  przy nchw alen in  ustaw y gm innej z rokn  
1866 przew idyw ano, że rad y  i zw ierzchności g m in ­
ne n ie podoiają  zadan iu  sw ojem n. Chcąc tem n  za­
rad z ić  w ystąp iła  m niejszość ko m is ji gm innej z 
p ro jek tem  gm iny  zbiorow ej. P ro je k t te n  nie u tr z y ­
m a ' się a to li, nie będąc zgodnym  z postanow ie­
n iam i zasadniczej ustaw y państw ow ej z dnia 5. 
m a rc a  1862.

Ja k k o lw iek  zasady w te j u staw ie  w ypow ie­
dziane nie k ręp n ją  jnż obecnie ustaw odaw stw a 
krajow ego w spraw ach  gm innych , przecież nie 
byłoby odpow iednem  w racać nanowo do tego pro- 
je k tn .

G m inę zbiorow ą spo tka łaby  za tem  n progu 
is tn ien ia  żal za  daw ną gm iną .

To p rzyw iązan ie  ln a n  do daw nej gm iny i 
w s trę t do za c ie ran ia  je j odrębności objaw ia się 
n iek o rzy stan iem  z dozw olonego zlew ania się k ilkn  
gm in  w jednę  i n ie łączen iem  się  naw et d la  wspól­
nego zaw iadyw ania sp raw am i, pom im o, że tą  d ro ­
gą gm iny  dójść m ogłyby do sp rężyste j a d m in is tra ­
c ji przy rów noczesnem  zaoszczędzeniu  w ydatków . 
W obee tak ieg o  nsposobienia ludności, niestoso- 
wnem byłoby p rzekraczać g ran ice  nieodzow nej 
po trzeby w k ierunku  uszczup lan ia  zak resu  d z ia ła ­
n ia gm  n dotychczas is tn ie jący ch .

D ziała lność w ładz gm innych  eh rom a n a jb a r ­
dziej w spraw ow aniu  po lic ji i p rzekazanego  za ­
k re su  d z ia łan ia . D la tego też  ograniczyć się n a le ­
ży do ro zp a trzen ia , czy i pod ja k ie m i w arunkam i 
takow e władzom  gm innym  odjąć i kom n spraw o­
w anie ich  przekazać w ypada.

P o rnczen ie  załatw  .e n ia  spraw  je s t  w łaściw ie 
c iężarem , gm inom  narzuconym , a  w yjęcie tych 
sp raw  z zak resu  d z ia łan ia  zw ierzchności g m in - 
nyeh, an i nie odejm ie gm inom  c h a ra k te ru  gm iny , 
an i te ż  n ie  uszczup li a try b n cy j z pojęcia gm iny 
nieodzow nie w ypływ ających (§. 96 u s t. gm .).

S praw ow auie po licji nie je s t  także  nieodzo­
wną cechą gm iny  i może być n ie  ty lk o  wedle 
ogólnych postanow ień , a le  ta k że  w edle ustaw y 
gm innej z r. 1866. gm in ie  od ję tem  bez od jęcia 
je j ch a ra k te ru  gm iny  Końcowy ustęp  §. 27. s ta ­
nowi bow iem , że pewne czynności po lic ji m iejsco­
wej m ogą w drodze nstaw y  p rzekazane być oso­
b nym  organom  rządow ym . To postanow ienie je s t  
uzasadn ionem , bo nie ty lko  gm inom , lecz ca tem n  
społeczeństw u zależy na euerg icznem  sp raw o w a­
n iu  polic j ; .

Gdy za tem  obeenie po licja m iejscow a albo 
w cale spraw ow aną n ie je s t. albo ty lko  bardzo  n ie­
dosta teczn ie , więc społeczeństw o m a znpełne  p ra ­
wo, a naw et obow iązek, w ystąp ien ia  w obronie 
sw ego is tn ien ia  przeciw  zagraża jącem u rozkładu 
wi i p rzekazan ia w tym  ce lu  po lic ji m iejscow ej 
odrębnym  o rg an o m ; ezyniąc to, nie powinno je ­
d n ak  naruszać an i is to ty  gm in w ogóle, an i obec­
nego  zakresu  d z ia ła u ia  tych  gm in, k tó re  zdolne 
są  de p e łn ien ia  obowiązków sw oich.

Z tego za p a try w an ia  w ychodząc, ośw iadcza 
się  praw ie pow szechna opinia k ra ju  za o tw orze­
n iem  okręgów  gm innych , obejm ujących  odpow ie­
d n ią  ilość gm in  i obszarów  dw orsk ich , jak o też  za 
p rzek azan iem  zw ierzchnościom  okręgow ym  sp ra ­
w ow ania w całym  okręgn  gm innym  policji m ie j­
scowej i pornczonego zak resu  dz ia łan ia .

U tw orzen ie okręgów gm innych  d la sp raw o­
w ania po lic ji m iejscow ej, przyczynić się może do 
w ytw orzenia s iln ie jszy ch , b a rd z ie j żyw otnych gm in, 
an iże li je s t  przew ażua część is tn ie jący ch . W ytw o­
rzen ie  bowiem  pew nej spólności in te resów  m iędzy 
gm in am i i obszaram i dw orsk iem i w o k ręg  gm inny

Fołączonem i, bardzo ła tw o  z czasem  stać  się może 
zarodem  g m in  zbiorow ych. U tw orzenie okręgu 
gm innego p rzy n a jm n ie j tę  społeczną korzyść p rzy­
nieść zdoła, iż za trze  re sz tk i an tagon izm u pom ię­
dzy gm inam i a obszaram i dw orsk iem i i przez zla- 
uie się obu w je d u ą  organiczną całość , doprow a­
dzi do u tw orzenia silu iejszej m iejscow ej gm iny, 
rozporządzającej ta k ż e  zasobam i um ysłow em i i ma- 
te rja ln e m i obecnie wyłączonego obszaru  dw orsk ie­
go. K orzyści te  ze wszech m ia r pożądane, nie 
mogą a to li być celem  n tw orzenia okręgów g m in ­
nych ; osiągnięcie ich pozostaw ić należo n a tu ra l­
nem u rozwojowi stosnnków  krajow ych .

D otychczasow e gm iny  pozostają więc w te ­
raźn ie jszym  n stro jn  sw oim , zachow ują w całej 
p e łn i prawo stanow ien ia  o spraw ach czysto g m in ­
nych , to je s t  ze sp raw  w łasnego zak resu  d z ia łtn ia  
w §. 27. w yliczonych :

1) l i t  a)  wolny zarząd m a ją tk iem  gm innym  
i za ła tw ian ie  sp raw , odnoszących się do zw iązkn 
gm iny  ;

2) l i t  i)  sp raw y ubogieb, opieka nsd  za k ła ­
d am i dobroczynnem i gm iny i zapobieganie żeb ra ­
c tw u  ;

3) l i t .  I) n staw ą oznaczony wpływ  ua szkoły 
ś red n ie  przez gm inę o trzym yw ane i ne szkoły  In­
dowe s ta ra n ie  o zak ładau ie , uposażenie i u trzy ­
m yw anie szkół ludow ych z uw zględnieniem  is tu ie -  
jących  jeszcze patronatów  szkolnych i przepisów  
konkurencji do s z k ó ł ;

4). lit .  m )  jednanie stro n  w sporze będących 
przez mężów zaufan ia  z gm iuy w ybranych; —  n a ­
reszcie

5 ). lit . n)  p rzed sięb ran ie  dobrowolnej sp rze ­
daży ruchom ości d rogą licy tac ji.

N a to m ias t odjąć należy ty m  gm inom , k tóre 
nie posiadają dosta tecznych  zasobów do podołania 
sw em n zakresow i d z ia łan ia  w ca łe j pełn i, jak o też  
obszarom  dw o rsk im :

A ) spraw ow anie policji m iejscow ej, to je s t  
ze spraw  w łasnnego zakresu  d z ia łan ia  w §. 27. 
w yliczonych :

1). lit. b) czuw anie nad bezpieczeństw em  
osób i ich m ien ia ;

2) l i t .  c) s ta ra n ie  o za k ła aa u ie  i u trzy m a­
nie gm innych  dróg, m ostów, u lic  i placów , n ie­
m niej o bezp ieczeństw o i ła tw ość kom un ikacji po 
drogach i w odach;

3). lit .  d)  policję p o ło w ą;
4). l i t .  e) dozór policyjny nad  p rzedm io tam i 

żyw ności, nad ta rg am i, nad m ia rą  i w a g ą ;
5 ) . l i t  f) policję zd ro w ia ;
6). l i t .  gj  policję nad czeladz ią  i w yrobni­

k am i, n iem nie j w ykonyw anie przepisów  o czeladzi 
s łu ż b o w e j;

7). lit .  h)  policyjny nadzór nad obyczajno­
ścią p n b lic zn ą ;

8). lit .  lej policję ogniową, policję bndow ni- 
etw a, w ykonyw anie przepisów  porządku budow ni­
czego i udzielan ie  policyjnego pozw olenia n a  b o ­
dow y; —  niem niej

B) ca ły  pornczony zakres d z ia łan ia .
S praw ow anie tych  czynności, w yjętych z za-

k resn  d z ia łan ia  gm in  przeszłoby  na okręgi gm inne.
Z sam ej n a tn ry  rzeczy tych  w ypływ a, że 

w ładza zw ierzchn icza  okręgn gm innego , m a być 
organem  w ykonaw czym . Z tąd  też zbytecznem  było­
by tw orzyć p rzy  zw ierzchności gm innej s ia ło  ob ra­
dujące , radę okręgow ą. R ada ta k a  pom nożyłaby 
znaczną liczbę c ia ł obradujących .

Gdy spraw y, w chodzące w zak res  dz ia łan ia  
zw ierzchności okręgow ej nieodzow nie w ym agają 
sp rężystego  i energ icznego  d zia łan ia , p rzeto  ca łą  
działa lność skoncentrow ać należy  w jed n y m  ręku  
uaczelu ika okręgn, dodając m n po trzebną służbę i 
zastępeę , powołanego do urzędow ania jedynie w r a ­
zach przeszkody naczeln ika .

(C. d n.)

Głosy z kraju.
Z P r z e m y s k i e g o .  ( W  sprawie nas/ych go- 

rteln i.)  W  przededniu  narady  w łaścicieli gorzelni, 
oodczis w alnego zgrom adzenia obu tow arzystw  roi 
u iczych odbyć się m ającego w K rakow ie, nie od 
rzeczy będzie może przypom nieć naszym  rolnikom  
p am iętne słow a w ypow iedziane w Izb ie  niższej 
Rady państw a podczas o sta tn ie j sesji przez pusła 
Jaw orsk iego , że w ty m  roku krocie tysięcy korcy 
ziem niaków , nie przerobionych w naszych g o rz e l­
n iach, zgniło  lab  zm arnow anych  zostało.

W ięc p rezes K oła polskiego, dośw iadczony 
ro ln ik , w ypow iedział w ielką praw dę, k tó ra  wywo­
ła ła  odpow iedź z ław  m in is te rja ln y cb , zkąd uaiu 
dano n aw e t tę  zbaw ienną nankę, że z iem niak i 
można p rze rab iać  nie ty lko w go rze ln i na wódkę, 
lecz że rob ią z nich także k rochm al I

Z c a łą  pokorą k ra j p rzy ją ł te  rad ę , z k tó re j 
praw dopodobnie k o rzy su c  nie będzie, 'nanczony do­
św iadczeniem  kap ita lis tów , k tórzy  krociow e sum y 
u top ili w k ro ch m alarn iach  w T arnow ie i T arn o p o ­
lu pow stałych w o sta tu ich  la tach . U leg ły  one w 
walce z fiskalizm em , tak  sam o ja k  i nasze go rze l­
nie z nim  w ałcza od la t  p rzeszło  s ta ,  czego dowodzą

cyfry  s ta ty sty czn e , z k tórych  się d o w iad n jeo i/, 
że w czasie zaboru  G alicji p rzez A n s tr ją  było w 
k ra jn  przeszło  pięć tysięcy gorzeln i, k iedy w n- 
b ieg łe j kam panii było  ich 550  w ru ch a .

Na poparcie  tego, co p. Ja w o rsk i w Izbie 
R ady państw a pow iedział, w arto  jako  curiosum 
podać do w iadom ości ogółu, że naw et w n a jb liż ­
szej okolicy P rzem y śla , liczącego 30.000 m ie sz ­
kańców  i 20 .000  robotników obcych, p racujących  
od p ierw szej wiosuy koło fortów, nie m ożna było 
sp ien iężyć w ty m  roku  ziem niaków  za żadną c e ­
nę, ta k  że p. R akow ski, w łaścic ie l H erm anow ie 
darow ał in teudu iitn rze  wojskowej w P rz em y śla  
ty siąc  korcy ziem niaków , a p. B ronisław  Ś ki- 
bn iew ski, w łaściciel B alic, posiadacz m a ją tk n  
z gorze ln ią  na Podolu rosy jsk iem , przew iózł osiem ­
se t korcy  ziem niaków  z B alic do D nnajow iec i 
tom  je  z korzyścią, po opedzem a kosztów tak  d a­
lekiego przewozu, na wódkę p rze rob ił. D odać j e ­
szcze m asim y, że ta k  w H erm anow icach  jak  
w B alicach sto ją  m ary  i dachy gorze lu i niegdyś 
w ruchu zaw sze będących, W łaśc ic ie le  lad z ie  za­
możni i gorliw i gospodarze, nie szczędziliby  kap i­
ta łu  i pracy, gdyby te n  przem ysł ro ln iczy nie 
b y ł tak  uc iskany  i nękany  fiskalizm em  rządow ym  
i c iąg łem i zm ianam i w system ie opodatkow ania.

Byłoby do życzenia, żeDy te  fak ta , za k tó ­
rych praw dę ręczym y, doszły do w iadom ości na­
szych panów m inistrów , szczególnie m in istrów -ro - 
daków —  żeby je  raczy ł wziąć do wiadom ości 
wysoki W ydzia ł krajowy wraz ze s ta łą  an k ie tą  
gorzełaną pod p iezydencją  p. S tan is ław a Polakow ­
skiego sto jącą, a może nie urodziłoby się owe 
p am ię tn e  w szystk im  tw ierdzen ie , wypowiedziane 
w znanym  m em orja le  te jże  ank ie ty  przez W ydział 
k rajow y w ysłauy do rządn  —  że przem ysł gorze- 
lany  w G alic ji może znieść jeszcze wyższe opo­
datkow anie . “

B u a o w ę  d r u g ie g o  t o r u  k o le i  p a ń s tw o ­
w e j C h y r ó w -Z a g ó rz ,  o trzym ał znown faw oryzo­
wany przez rząd  p rzy  w szystk ich  przedsiębior­
stw ach  kolejow ych p. Frfihlich z G raca. Budowę 
tę prow adzi kolej państw owa, a rozdano ją  bez ofert, 
ty lko  ua specjalne wezwanie. N a p rzestrzen i Chy­
rów -Z agórz zna jdu ją  się nie b -rdzo  w ielkie zapasy 
szu tru  do naw ierzchni, f ró re  po w iększej części 
są tak  lich e j jakości, że żaduem u z naszych k ra jo ­
wych przedsiębiorców  stanow czo by zarząd budowy 
nie p rzy ją ł podobnego szu tru ; zaw ierającego  dnżo 
ziem i i p iaskn. b ta n  tak i dziwi nas tern  bardz ie j, 
iż p rze jeżdża jąc  w spom nianą p rzestrzen ią  w idzie­
liśm y bardzo znaczne ilości nagrom adzonego szu- 
trow iska tuż koło lin ii bndu jące j się —  jed n ak o ­
woż nie rnszane. L ecz pojąć to uie t r n d n '.  Oto 
pan Frfiblich chc ia łby  wszystko dostać za darm o 
albo za ta k ą  b ag a te ln ą  cenę, że w łaścic iele szu- 
trow isk  nie m ogą się na sp rzedaż zdecydow ać. A le 
panu F ró licbow i naw et ta k i szu tr  a  w łaściw ie muł 
będzie przy ję ty . O bjął on robotę około 40 7 o  w yżej 
cen  kosztorysow ych, a więc pod bardzo korzystne mi 
w arnukam i , nic więc dziw uego, iż chce zarobić 
60°/o na te j budowie a to tem  b ardz ie j, iż w szyst­
kie n ła tw ien ia  o jak ich  krajow i przedsięb iorcy  n a ­
w et nie m arzy li, Frfihlichow i przyznano.

P rzedsięb io rstw o  bndowy kolei na p rze s trze ­
ni P rzem yśl-C hyrów  o trzy m ał znowu ja k iś  M ednna 
Czech. Szczęśliw a G alic ja  1 oto rodacy nasi te c h n i­
cy zaprzęgają się po b iurach jak o  d jm n iśc i, prze- 
pisyw acze, gdyż uie dają im  odpow iedniego z a ję ­
cia, a p. F ió lic h  jn ż  siódm ą bndowę kolei objął 
w przedsiębiorstw o. Czyż w ina w tem  naszych 
te cb m k ó w ?  N ie ’ —  ci dali jnż n ie jeduokro tm e 
(o ile im  pozwolono) d o ro d y  sw ego uzdolnienia 
i znajom ości swego f a c h u ; w szak we F ra n c ji, 
w A m eryce i w ca łym  śm iecie praw ie technicy 
polscy są p o sn k iw a n i. T ylko n nas inaczej — 
a d laczego ? bo — rząd sp rzy ja  krajow i.

w m  i ym
Lwów dnia 31. sierpnia.

* P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie j s k i e j  odbędzie się 
jutro o zwykłej godzinie. N a porządku dziennym są 
same zaległe sprawy.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Dobromirka, w powiecie zbaraskim , na bu­
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* P r o g r a m  k o n g r e s u  h j  g ie n ic z n o  - d e m o - 
g ra f le z e g o , który się rozpoocnie 26. września, jest 
już prawie zupełnie określony. Kongrez będzie otwar­
tym  przez ar^yksięcis Rudolfa w imieniu cesarza, a
28. odbędzie się recepcja w Bnrgu. Uczestników kon­
gresu zapowiedziało się dotychczas blisko póitoia 
tysiąca.

* A u la  szkoły politechnicznej we Lwowie, otrzy­
ma wkrótce najcenniejszą swą ozdobę, tj. obrazy, któ­
re zostaną nmieszczone na 11 polach pomiędzy kary- 
atydami. Obrazy te wykonywują uczniowie sztnk pię­
knych w Krakowie, w edług pomysłu i pod kierowm 
ctwem m istrza Matejki. Cenne płótna, które koszto­

wać będą 20.000 zł., mają być wkrótce umie»zozone 
na właściwych polach.

* Z m a r ł  we Lwowie wczoraj Hipolit Radzie- 
wicz W innicki, w łaściciel dóbr, przeżywszy la t 82.

* Szkoła Dominikanów. Z urzędowego źródła 
otrzymujemy następujące zawiadomienie : „Rozporzą­
dzeniem z dnia 18. sierpnia br. 1. 9024 orzekło 
Wysokie ck. Namiestnictwo w sprawie szkoły utrzy­
mywanej kosztem 0 0 . Dominikanów we L w ow ie: 1) 
że konwent 0 0 . Dominikanów ma się przyczyniać do 
kosztów, które ta szkoła za sobą pociąga, jakoteż do 
opłacania i utrzym ania nauczycieli przy tej szkole w 
m iarę czystego dochodu klasztornego; 2) że szkoła ta 
ma być umieszczoną w czynszowym domu, należącym 
do klasztoru 0 0  Doirhnikanów we Lwowie, lokal bez­
płatnie oddany, i koszta urządzenia jakoteż zaopatrze­
nia w potrzebne sprzęty, tudzież opalenia izb szkol­
nych, z majątkn klasztornego pokryte ; 3) że majątek 
klasztoru ma ponosić płacę nauczycieli rocznie 1600 
zł. i pomniejsze wydatki szkolne wraz z dodatsam  
tak długo, pokąd używani będą w tej szkole obcy na­
uczyciele.

W  myśl powyższego reskryptu Wysokiego ck. 
Namiestnictwa, będzie się odbywała nauka szkolna 
w tej szkole tak, jak w innych szkołach ludowych od 
dnia 1. września br., de której to szkoły winni ro­
dzice i opiekunowie, zamieszkali w Rynkn i obok ko­
ścioła 0 0 . Dominikanów zapisywać młodzież na nau­
kę codzienną."

* Kurs nauki dopełn iającej o kiernnkn teo- 
rytycznym przy tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej. 
W ubiegłym roku szkolnym 1886/7. był otwarty 
przy tutejszej szkole wydziałowej żeńskiej, knrs do­
pełniający o kierunku praktycznym za opłatą czesne­
go w kwocie 2 zł. i wpisowego 1 zł. Obecnie w ej­
dzie w życie obok kursu  dopełniającego o kierunku 
praktycznym, także kurs nanki dopełniającej o kie­
rnnkn te o ry tyczny ni. Na kurs dopełniający o kierunku 
praktycznym wolno dyrekcji przyjąć do 30 uczenie, 
zaś na k a r i dopełniający o kierunku teoretycznym do 
45 uczenie. Nz oba knrsy w mowie będące mogą się 
tylko takie uczenice zapisać, które ukończyły z do­
brym postępem VIII. klasę szkoły wydziałowej żeń­
skiej, lub złożyły wstępny egzamin.

I. N a kursie dopełniającym o kierunku teore- 
tyznym, będą wykładaue następnjące przedmioty : 1) 
bietorja literatury powszechnej z szczególaem uwzglę­
dnieniem literatary  polskiej. 2 godziny; 2) historja po­
wszechna nowszych czasów, 2 godz.; 3) estetyka ze 
szczególnem uwzględnieniem utworów dueba polskie­
go, 2 godz ; 4) wiadomości z hygieny, pedagogii, dy­
daktyki o ile są potrzebne w przyszłem powołaniu 
kobiety, 3 godz.; 5) nauka gospodarstwa domowego, 
3 godziny.

II. Kurs nauki dopełniającej o kierunku p ra ­
ktycznym rozpada się na dw apółrecza. W pierwszem 
będą wykładane: a) nauka kroju bielizny w połącze­
niu z rysunkiem  stosowanym, 4 godziny; b) ćwicze­
nia w szyciu ręcznem i maszynowem w edłng najle­
pszych metod, z uwzględnieniem metody Sehallenfel- 
dowskiej, i poznawanie towarów, 10 godz.; c) pranie 
i prasowanie, 2 godz. W  II. półroczu: d) nauka kro­
ju  sukien w połączeniu z rysunkiem stosowanym, 4 
godz.; e) wykonanie robót według najuowszych me­
tod, i  uwzględnieniem nanki o koioracb i stylach tu ­
dzież towaroznawstwa, 10 godz. ; f )  rachnnki ku ­
pieckie w połączeniu z bnohalterją, 2 godz. ; g) sty­
listyka handlowa, 1 godzina; h) geografia han 
dlowa.

N anka na kursie dopełniającym o kie unku 
praktycznym, będzie się odbywała rano, nanka zaś na 
kursie o kiernnkn teorytycznym popołudniu. N auka na 
tych kursach jest bezpłatną.

* N o w e  palniki g a z o w e . Dwa kandelabry na­
rożne w rynku głównym, a to od strony ulicy K ra­
kowskiej i od nlicy Halickiej, zaopatrzono w palniki, 
jakich już od bardzo dawna używają we wszystkich 
miastach enropejskich, oświetlających gazem ewoje 
ulice i przedwczoraj zapalono je na próbę, ażeby zba­
dać intenzywność św iatła. W  kandelabrze od strony n- 
licy Krakowskiej poczyniono takie zm ian y : środkową 
latarnię umieszczono na szczycie, zastąpiono latarnią 
o znacznie większych rozmiarach; mieści ona w sobie 
aż pięć palników, a latarnie umieszczone na ramio­
nach kaudelabru, są o dwa palnikach. W latarniach 
z&ś na kandelabrze od strony ulicy Halickiej umie­
szczono po dwa palniki. Jasną jest rzeczą, że kande­
lab r od strony ulicy Krakowskiej, posiadający razem 
aż 13 płomyków, rzucał dekoła światło silniejsze, niż 
kandelabr od ulicy Halickiej, zaopatrzony w 10 pło­
myków ; ale mieszkańcy Lwowa byliby szczęśliwsi, 
gdyby w ciemnościach przyświecały im bodaj takie 
kandelabry, jak od ulicy Halickiej. W  tych dwóch 
miejscacb było przedwczoraj tak jasno, że w prom ie­
niu co najmnioj l a  kroków od kandelabrów można 
było odezytaó zwykły d r u k ; dotychczasowe la tar­
nie o jednym płomyku, znajdujące się w rynku, 
wyglądały przy tych dwóch kandelabrach jak  liche 
kaganki.

* Załoga tutejsza po trzydniowych wielkich 
ćwiczeniaoh powiaca dziś wieczorem do Lwowa.

* O postępie likwidacji Banku włościańskie­
go dają wyobrażenie następujące cvfry: W  r. 1884. 
ściągnięto w kapitale kwotę 1,377.808 zł. 87 ct., 
w r. 1885. kwotę 732.449 zł. 64 ct., w r. 1886.

kwotę 570.022 zł. 56 ct., a w r. 1887. kwot? 
270 .894  zł. 75 ct., ogółem w ciągu czterech lat 
2 ,951 .175  zł. 82 ct. Nieściągnięty jeszcze kapitał 
wynosił z końcem roku 1886 kwotę 3 ,527 .333  zł. 
21 ot., plus 256.701 zł. 15 ct. t. j. wartość 744 
gospodarstw znajdujących się w posiadaniu zakładu, 
które celem przeprowadzenia likwidacji mnszą być 
sprzedane.

* N iezw ykłą, a może jedyną w świecio uro­
czystość święciła 10. lipca br. familia pp. N aturskicb 
w Starym Sączu. U ołtarza stanął po raz pierwszy 
w tym dnin syn ich, ks, VTłauysław  N atnrski, wy­
chowanek tarnowskiego seminarjnm, a tnż za ni"' 
dziadowie ze strony ojca i matki, Jan  i Ludw ika I 
turscy, jakoteż Marcin i Marja Kosińscy, aby z r; 
wnuka, prymicjante a  oraz syna, kb. Józefa Kosińsiiogi 
proboszcza ze Sobolowa, odebrać błogosławieństwu pc 
przeżyciu 50 la t w stanie małżeńskim Obie pary li­
czą 294 la t wieku i mają 100 synów, córek i w nu­
ków. Papież, dowiedziawszy się o tak  niezwykłej 
uroczystości, przesłał prymicjantowi i jubilatom  apo­
stolskie błogosławieństwo.

* D o  Rady powiatowej krośnieńskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wy­
brany został p. Konstanty Dąbrowski, przemysłowiec 
i właściciel realności.

* Gradobiciem zostały dotknięte gminy : Pod- 
iioF  małe, S troniatjn , Remenćw i R /ęsua polska 
w pow. lwowskim, tndzież Czernielów ruski, Czoł- 
hańssezyzna i S tupki w pow. tarnopolskim.

* Z pod zaboru pruskiego. Rządca rub admi­
nistrator większego majątku 45-letni, żonaty, z najlep­
szymi świadectwami i rekomendacjami, poszukuje za­
raz stosownej posady. Mógłby również podjąć się za­
prowadzenia lub polepszania gospodarstw wzorowych. 
Wiadomość w biurze weteranów 1831 r. w Krakowie 
u l. Gołębia 5.

* Udogodnienie. W Królestwie i w cesarstwie 
wprowadzić zamierzają na sezon zimowy dla podró­
żnych trzeciej kl>sy udogodnienie, zasadzające się na 
tem, iż podróżni, przebywający w wagonie dłnżej niż 
24 godzin, za m ałą dop ła tą  otrzymywać Dędą poda- 
.zk i i kołdry.

* Sprawca pożaru kasam i t. zw. Kiselkow-
skich, które —  ja !  wiadomo —  spłonęły na początku 
b. r., ułan 13. pułku , Kazimierz Propodm cki, ska­
zany za to przez sąd wojskowy na 17 la t twierdzy, 
zbiegł wczorajszej nocy, jak  to donieśliśmy, z tu te j­
szego aresztu garnizonowego. P la r  noieczki był b ar­
dzo zręcznie obmyślany. Propodnicki zamknięty był 
w kazni, której okno wychodziło na podwórze. T ą  
stroną więc ucieczka wobec licznych straży była nie­
możliwą. W yłam ał więc drzwi od kaźni, a następnie 
przez okno, prowadzące na ulicę, spuścił się po ryn­
nie. Szyldwach, widząc jakąś czarną postać zesuwa- 
jącą się, jak  mn się zdawało po m m ze, myśl*'’, że 
ma do ozynienia z „djabłem ", to też okropnie prze­
straszony, zamiast wystrzałom zaalarmować straż wię­
zienną, przytłumionym głosem zaezął wołać r g iw ałt‘ 
i oczywiście ucieczce nie przeszkodził.

* Zagadkową śm iercią zginął w m ia itu z k  i 
Oleszyce, w powiecie oieszanowekim, wyrobnik dzien­
ny Fedko M adyez; zwłoki jogo znaleziono w studni, 
ale przy oględzinach okazało się, żs zm arły przed 
śmiercią odniósł skaleczenia. na głowis. Dochodzeni" 
są w tokn.

* Zapiski policyjne. Zgubiono -/Joty kółcźyk 
tnrkusikam i ozdobiony; srebrny zegarek, remontoii 
kryty, znaczony liczną 347.398 ze srebrnym  łańcusz­
kiem o kręconych ogniwkach, wartości 25 z ł . ; z*o; 
broszkę ajamentową, srodKowy camyfc zaryiowdr
z trzema takiemiż wisiorkami; pngilaresik z kwotą ! 
zł., ze srebrną monetą z wizerunkiem Matki Boskie 
i z reoepisem pocztowym na imię F ilausa opiewaj: 
cym. —  Znaleziono książkę: powieść historyczną Kti 
uzewskiego „M asła* “ zapomnianą w fiakrze ; zasta 
wniczą kartkę banka hipotecznego z d 28. lipca br 
1. 10469, na zogaiek, za 10 zł. zastawiony..

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli 
technicznej donosi: ;

P rzy wietrze południowym i prawie ezystei 
niebie ubiegł* doba była pogodną. —  Średnia tem 
peratura doby by ła 17.5° Q., najwyższa 23.6* -C 
najniższa dziś nad ranom 10.7* O.

S tan barom etru zredukowany na pozfom morz* 
był dziś o 9. raso  765.7 mm.

Zniżka »arometryczua znajdowała się wczorF 
na wyspach Faroer i wynosiła 7 3 5 — 740 mm., zv»j- 
żka między Moskwą a Charkowem i wynosiła 775- -  
770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godzin; 
w południe dnia 31. s ie rp n ia :

W iatr połndniowo-zaciiodńi, średnia temperatur: 
doby około 16° C., niebo przeważnie czyste, powie 
trze miernie wilgotne pogodnie.

* J u t r o  d. 1. września św I d z i e g o  0.  — 
św.  S a m u i ł  a Pr .

K o r e e p o n d e n c ja  r e d a k c j i .  P . Czesławów 
Birsztynowi w Zurychu. Stosownie do życzenia pa t 
skiego prostujemy, że wydział mechaniczny w ZnrycL 
w tym roku ukończył „Czesław B irsztyn“ a nie „Kir 
sztyn“ .
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W ŁADYSŁAW  D U N IN .

(C iąg  da lszy ).

Od w szystk ich  ziom ków, zam ieszka łych  w 
K onstan ty n o p o la  doznałem  ja k  n a jserd eczn ie jsze j 
życzliw ości, k tó re j liezne dowody o d b ie ra łem  n ie ­
m a l codziennie.

P u łkow n ik  W ład . Jo rd a n  w idząc, że sk ro ­
m ny mój fnndnsz podróżny m a się jn ż  praw ie do 
schy łku , zaw ezw ał m nię, ab y m  opnśc ił p ięcio fran - 
kowy lo k a l „pod w ielk im  balkonem * i zaprosił 
na  m ieszkan ie  do swego dom n na przedm ieśoin 
T erikuey .

U T urków  zażyw ali Jordanow ie w ielkiego 
m iru . Je d e n  z b rac i, B olesław , b y ł inżyn ierem  
rządow ym  na C yprze . O Z ygm uncie, pułkow niku 
w ojsk tu rec k ich , a je n e ra le  w naszem  pow staniu 
z r . 1863 ( f  w P aryżu  r. 1866) opow iadali ofice­
rów .e tu reccy , że dzielności jego , udow odnionej 
w kam pan ii K ry m sk ie j r .  1 8 54 /5  nie m ógł p ra ­
w ie żaden z dowódców dorów nać. P ro śc i żo łn ierze 
zaś, św iadkowie jego  w aleczności w b itw ie  i o- 
patrznościow ej n ie tykalnośei jego osoby wśród 
g rad n  kn l, byli tego przekonania , że ręk a  A lla ch a  
cznw a nad ty m  ry ce rsk im  g ian rem  i o trzym yw ali 
za  rze ez  pew ną, i i  n a  w łasne oczy w idzieli, jak  
w czasie a ta k n  lab  odporu okrążały  go ja k ieś  b ia ­
łe  p ta k i i łow iły  dzióbam i k n le , k tó re  ro jem  św i­
s ta ły  nad jego  g łow ą i m ia ły  go ciężko ran ić , 
lu b  ugodź. śm ie rte ln ie .

O baj Jo rd an -b e jo w ie , W ład y sław  a  szcze­

góln ie Z ygm nn t byli w opin ii T nrków  bohateram i 
sans peur ni reproche.

N a zadnm ę i tęskno tę  niebyło innej rady  
ja k  zap rzą tn ąć  bodaj m echanicznie um ysł i zająć 
czas zw idzaniem  m ia s ta  i jego  cudnych  okolic, jak 
n. p. S k n ta ri, „S łodk ie  w ody“, „W yspy  książęce* 
i t. p . Z osobliwości m iejscow ych najbardzie j za j-  
m yw sły m ię m eczety , tak  ja k  z c a łą  p rzy jem no­
ścią p rzysłuch iw ałem  się naw oływ aniu z ich  szczy ­
tów do m odlitw y ulem ów czy derw iszów : „AUah , 
il A łiah, Mahomed reseul A U ah!‘‘

N iebo się wypogodziło i w czesna w iosna 
w schodu, zm rożona chwiiowo lu tow ym  szronem , 
zab ły s ła  znown w ca łym  sw ym  w dzięku. I  byłoby 
w szystko endae  nad tym  zło tym  B osforem , gdyby 
nie okropne n ieporządk i w m ieśc ie . W eźm y n. p. 
te  m asy psów, n ienależących do nikogo, snnjącycb 
się ca łe m i s tad am i po n lieach  1 zalegających 
w n iezliczonej ilości publiczne p łacy i ościenne 
łąk i i co la , gdzie się rodzą i g iną, a już  cfcjba 
sam  A łła n  w ie, czem  żyją.

W  w nętrzu  m ia s ta , a i na p rzedm ieściach  są 
dom y tu rec k ie , k tó re  z łask i i woli pana a często 
w moc fo rm alnego  te s tam en ta rn eg o  leg a tu , żywią 
pew ną liczbę ta k ich  na pół dzik ich  psów. Id ą c  za 
przykładem  T urków , a raczej k ie ru jąc  się w ro­
dzoną lito śc ią , k a rm iły  je  i rodziny polskie. P an i 
G ropierow a, k tó re j u lub ieńcam i by ły  w łaściw ie 
ko ty , m ia ła  dziennie 12, Oksza 7, a Jo rd a n  n ie- 
w iem  ju ż  w iele stołow ników .

P sy  przyzw yczajają się do tak ich  ch leboda­
wców, z jaw ia ją  się regu larn ie  w porze karm ien ia , 
i to  śc iśle  w adoptowanej przez chlebodawców  l i ­
czbie.

K ażdego nadliczbow ego in tru z a  w ygryzają, a 
o ile  pew na rasa  jednego  p rzedm ieścia  żyje z so­
bą w zupełnej zgodzie, te m  zacię tszą  p .ow adzi 
w alkę z rasą  sąsiednią. L udzi nie n ap a s tu ją  nigdy. 
N a gościńcach, d rogach , chodn ikach , b a  naw et na 
schedach prow adzą*ych z G a la ty  do P e ry . u k ła d a ­

ją  się spokojnie do snu, a każdy T u rek  idąc lnb 
jadąc  konno m a się na baczności, aby snu tego 
nie zam ącić.

T u rcy  dzisiejsi, szczególnie m łodsze pokole­
nie p rzyw dz.eew ają ju ż  praw ie pow szechnie s tró j 
eu ropejsk i, i to n ie ty lko  zag ran icą , ale i n siebie 
w k ra ju . F raków  ty lko T u rcy  n igdy nie noszą, a 
ub ran ie  w kolorze czarnym , ta k  św ią teczne ja k  
i codzienne, to żyw cem  nasza t. zw. K ościuszkow ­
ska c~am arka. S tró j uzupełn ia  czerw ony fez na 
głow ie, k tórego  się publiczn ie nie zde jm uje  n igdy 
i przed n ik im . W  dom u ty lko , z powoda gorąca 
m a T urek  czasem  odkry tą  głowę, lecz n iech ty lko  
w ejdzie w prog i ktoś obcy, w net w dziew a fez, 
aby nie uchybić w ym aganiom  kouw enansn ft m o­
że i re lig ii.

W ielu  z naszych noBi fez i nie zde jm uje  
go, w ed łng  przy ję tego  zw yczajn, naw et w kościele. 
Byłem  tego św iedkiem  na nroczystem  nabożeń­
stw ie  w kościele 0 0 .  F ranciszkanów , będącym  
ongi kap licą  am basady  R zeczypospolitej po lsk iej, 
a pozostającym  dziś pod p ro tek c ją  rządn  fra n ­
cuskiego. W  kościele tym  zdobi po dziś dzień 
wielk o łta rz  obraz N . P . C zęstochow skiej, k tóry 
b y ł w łasnością poselstw a polskiego w S tam b u le .

S tarodaw ne odzienia m u zu łm an ó w : in p a n y , 
ch a ła ty , pasy  i tu rb an y  są coraz rzadsze.

W  ogóle odznaczają się T u rcy  dobroduszno- 
ścią i ng rzeczn ien iem . N iew iadom o m i w praw dzie, 
jak iem  w łaściw ie j e s t  ich życie i pożycie w ro ­
dzinie —  je ś li h a re m  domowem ognisk iem  ro ­
dziny nazw ać m ożna —  ale na n licy form y sto- 
snnkn i zachow ania się m łodszych w zględem  s ta r -  
azycL zasłu g u ją  dla swej p a trja rch a ln o śc i na n a j­
zupełn ie jsze nznanie .

Byłem  raz św iadkiem  n as tęp u jące j s c e n y : 
U licą Grandę Rue do Pera w k ie ru n k u  ku G a- 
łac ie  je c h a ł na pysznym, ru m ak u  urodziw y m łody 
T urek , a  za n im , w pew nem  oddaleniu postępo­
w ał h a jd u k  również na konin .

M łodzieniec ten  spo tka ł m uzn łm an ina w s ta ­
rodaw nym  chałacie  i tu rb an ie . Zaledw ie go spo­
s trz e g ł na sk ręc ie  nlicy, zeskoczył zg rabn ie z ko­
nia, rzn e ił cugle hajdukow i, sam  zaś pozdraw ia­
jąc  już  zda ła  s ta re r  ukłonem  tu reck im , tj.  do ty­
k a jąc  ręką  p iersi, u s t  i czoła, p rzy p a d ł m u do 
ko lan  i ucałow ał ręce jego . S ta ry  T u re k  położył 
b łogosław iąc dłoń na jego  czole i po zam ian ie  
k ilk a  słów puśc ił się w dalszą drogę.

N ie w iem  czy to był ojciec i syn, czyli 
dziad i wnuk, ale tc w iem , że scena ta  zrob iła  
na m nie nader m ile  w rażeuie ; ta k  żywo, jak b y  
zd jęty  z pam iętników  P ask a  s ta n ą ł przed m ojem i 
oczym a obraz naszych rodzinnych , tak  wysoce pa- 
tr ja rc b a ln y c h  stosnnków  w przeszłości.

D ziś i pod w zględem  przep isanego  islam em  
w ielożeństw a, zm ien iło  się w stosnukach  harem o­
wych n iejedno na lepsze  c Tnrków  w k ie runku  p e­
wnego cyw iliza to rsaiego  postępu. O becnie wieln 
z n ich  żyje jnż  ty lko  w m onogam ii —  bo liczba 
służebnic nie wchodzi w rach u b ę  — a m niejsza 
już o to czy czyni to z nzuania zasad, k tó rem i 
się powoduje Zachód i nasz kościół, czy t^ ż — jak 
ogólnie u trz y m a ją  —  ze względów... oszczędności.

W iadom ą pow szechnie je s t  rzeczą, że dzi­
sie jsi T nrcy , w przew ażnej liezb ie nie m ogą ja z  
podołać kosztom , jak ie  po ligam ia za sobą pociąga. 
W iadom o, że n ie iy lko  upraw nione żony T a rk a , 
ale i hn ry sk i i służebnice tychże , n iczem  się nie 
za jm ują, bo w szelką słnźbę sp e łn ia ją  onnnchy.

W  najnow szych czasach zasz ła  jn ż  —  ja k  
słychać —  pod w zględem  zajęć kobiet tu reck ich  
pew na postępow a refo rm a. U czą się, g ra ją  i śp ie ­
w ają i z a jm rją  się byle ja k ą , choćby i najlżejszą 
ręczną robotą kobiecą.

D aw niej T nrczyuka , n ie  w iedząc co począć 
z nudów, dn iem  i nocą trw on iła  cały czas na 
s tro jen iu  się, na p ie lęgnow ania i sz tucznem  up ięk ­
szen ia  swego c ia ła  w onnem i k ąp ie lam i, b arw ie­
n iem  brw i, powiek i r z ę s ó r ,  farbow aniem  pazno-

gci na różowo, zak rap ian iem  oczn a tro p in ą  itp . 
Z nudów Iud z inPych jn ż  pobudek u p aja ły  siu 
haszyszem  z fa jek  lnb pap ierosa, albo  m  irfin* 
z fl';rzykawkJ lnb  naw et z k ie liszka. R oskoszpt 
delirium  mii ło być nagrodą nędznego, n iew oln i­
czego ich  żyw ota.

T ra d y c ja  lokalna g łosi, że kob ie ty  h arem o­
we, zaniedbyw aue przez swego m ęża i pan? Dod- 
noszą fp rm ąlny  b an t, k tó ry  sw y k ie m i śro d k am i 
t. j .  surow ością, a n aw et p lagam i u śm ierzyć  się 
uie daje . Mówią o byw ałych  w ypadkach porozu­
m ienia pom iędzy faw o ry tk am i a  K is la r-A g ą  i 
och m is trzy n ią  a racze j nadzorezynią h a re m u , na 
podstaw ie którego to poroznm ieuia m ieli m łodzi 
g ianrow ie w stęp do harem u . Pogłosk i te  dodają, 
że ta k i szczęśliw y g ian r p rzep łaca ł zw ykle żyeiem  
chwilowe sw e powodzenie. Bosfor podm yw ający 
stopy pałaców i w prow adzany k an a ła m i do ich 
w nętrza, w yrzuca rzee /yw iśc ie  dość często  na ląd 
c ia ła  topielców...

W an tykach  is tn ie  przedpotopow ych, atai 
iy tn y c h  kolosach na cztery  osooy, w idzieć było 
mnzne codziennie, szczególnie zaś w dzień Psc- 
b a tłv k n “ na G ałacie lnb P erze , T n rczynk i za 
kwefione tak  lekką gazą, że n ie ty lko  ła tw o  byłe 
dopatrzeć  rysów  icL tw arzy , a le  i npięK szającycl 
ją  toaletow ych  środków  kosm etycznych .

Nr, „Cam po g -a n d e “ wolno im  było w ysia 
dać z powozn i p rzechadzać się pod nadzoren' 
ochm istrzyn i i s tra ż ą  ennnchów .

Z a trzy m u je  sie one ta k ie  przed m agazyna 
mi i w chodzą do n ich  do spraw unki, p rzyczei 
kok ie tn ją  E orupejczykóir w sposób iśc ie wyzywa 
jący . Lecz b iad a  te m a , k tó ryby  to w zią ł za do ­
b rą  m onetę i o śm ielił się p rzyb liżyć do tak ie j 
„ sn łtan k i* . K ańcznk ennncha. a w la z is  danym  
i s trz a ł z p is to le tu  b y w a ł ' n ie raz  k a rą  za tę  
śm iałość .

(O. d. n.)
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—  z powodu pogorszenia się stanu zdro­
wia zmuszony jest na pewien czas całkiem zaniechać 
udzielania audjencji.

—  C e s a rz  W l lh e i m  nie może już dosiadać konia 
Zbudowano dla niego specjalny powóz połowy do od­
byw ania przeglądów wojsk.

—  Król bawarski Otton. Z Monachium dono 
szą, że stan zdrowia chorego króla bawarskiego od 
niejakiego czasu a mianowicie przy obniżeniu się 
tem peratury powietrza, znacznie się po lepszył; Otton 
zaczyna się nawet interesować tern, co się koło niego 
dzieje. Podobieństwo chorego do jego nieszczęśliwego 
brata  Ludwika, staje się coraz widocznieiszem. Naj- 
ulubieńszem zajęciem obecnem króla jest przeglądanie 
staryoh ilustrowanych pism, kręcenie papierosów i od- 
czyszozanie jarzyn. Szczególnie to ostatnie tak mu °ię 
podobało, że zaledwie można dostarczyć m aterjału do 
tej zabawy.

—  N iem iecki następca tronu ma przybyć
4. września na dłuższy pobyt do Toblach, stacji ko­
lei Południowej w Tyrolu a stąd udać się do Włoch 
na jesień i zimę.

—  M ć l i t t e ć k a  n M tę p e Z F n i  - t r o n u  ofiarowała 
dr. Mackenzi emu w dowód wdzięczności za leczenie 
dostojnego jej małżonka, ooraz własnoręcznie przez 
n ią malowany.

—  K s ią ż ę  A le k s a n d e r  B a t t e n b e r s k i  przeby­
wa obecnie kolejno bądź na zamku Ideiligtnbcrg 
u rodziców swoich, bądź w swoim własnym pałacu 
w LaiiuSitadzie. Czas spędza książę przeważnie na 
łowach, wspólnie z wielkim księciem Heskim; często 
bardzo też bywa obecnym na ćwiczeniach wojsk hes­
kich. Stan zdrowia ks. A leksandra nie pozostawia 
nic do życzenia.

— „Sokoły" amerykańscy, którzy wracają z P ra ­
gi do Nowego-Swiata, wiozą w podarku żonie prezy­
denta, Clewelanda, klejnoty z granatów  czeskich. 
Klejnoty składają się z aolji o 38-m iu gwiazdach, 
wyrażające 38 stanów am erykańskich, z broszy (orzeł 
am erykański) i kolczyków. Etui nosi napis po czesku 
i an g ie lsk u : „Dla pani Growar Cleweland, na pa­
miątkę od wyprawy „sokołów am erykańskich1'.

—  O fia ry  W i s ły .  W niedzielę minioną W isła  
pod W arszawą zabrała sześć ofiar. Utonęli dwaj chłop­
cy i cztery dziewczyny z liczby jedenastu pobożnych 
Fłci obojej, którzy spiesząc z kościoła w Wilanowie 
do wsi Zawady, postanowili się przeprawić przez rze-

w jednej małej retmance. Ta nie mogąc znieść 
t&k wielkiego ciężaru przewróciła się i spowodowała 
śmierć wspomnianych sześciu osób.

—  W Rostowie nad Donem wybuchły 20. bm. 
ekscesy przekw  zamieszkałym tamże Turkom. Trzy 
turecki# gospody' zostały ze szczętem zburzone i wy­
buchł pożar, który jednakże szybko ugaszono. Burze­
nin i plądrowaniu czwartej gospody kozaoy przeszko­
dzili i w aońcu przywrócili porządek. Powodem eks­
cesów była pogłoska, że pewien Turek zabił Moskala. 
Pogłoska ta  o tyle była prawdziwą, że jakiś turecki 
w łaściciel hotelu przebił nożem chłopa.

—  W G h a m o u n ly  W Sabaudji odsłonięto pomnik 
Horacego Benedykta de Saussure, znakomitego bada­
cza Alp, -który urodzony w r. 1709. w Genewie, zm arł 
w temże znieście w r. 1790. W r. b przypada setna 
rocznica jego wejścia na górę Mont Blanc. Był on 
pierwszym, który się dostał na szczyt tej góry i tam 
dokonał pierwszego dokładnego pomiaru jej barom e­
trem. Na uroozystości był obecny francuzki minister 
•śtyjecenią Spuller.

—  Rozbój nIK  Szimak, jak  donoszą pod dniem
29. bm z Opawy przyznał się do popełnienia wszyst 
kich zbrodni a nawet do tych, od których uwolniony 
aostał wyrokiem 4*du pizysięgłyoh.

—  L ic z b a  g a z e t  we Francji doszła obecnie do 
poważnej cyfry 4.400.

—  W kantonie Waadt, w Szwajcarji, nastąpiła 
eksplozja w magazynie prochowym, gdzie się znajdo­
wało 3000 kilogramów prochu i 800.000 nabojów. 
Szkoda jest znaczna.

—  Zbrodnia w  kościele. W  kościele w Mon- 
torio koło m iasta Larino w Neapolitańskiem, młody 
człowiek strzelił do proboszcza odprawiającego mszę. 
Morderca uciekł na wieżę, a gdy u jrzał niemożność 
dalszej ucieczki, zastrzelił się.

—  Z B e lg r a d u  donoszą 28. b. m. Na byłego 
deputowanego radykalnej partji, Radoszawljewicza, 
wykonano zamach skrytobójczy, któremu przypisują 
polityezne pobudki. Radoszawljewicz jest ciężko ranny.

—  U n iw e r s y t e t  ż e ń s k i .  W dniu 4. paździer­
nika b. r. będzie otw arty w Eghen w Anglii •nie­
wieści uniwersytet, powstały z zapisu testamentowego 
aptekarza Holloway. Uniwersytet będzie nosił nazwę 
„Koyal Holloway, C ollege"/ R ektoiką ąostąnię miś 
Bishop.

—  U n i w e r s y t e t y  a n g ie l s k ie  Kings College, 
U niversity C ollege, Royal College óf Fhysicians i 
Koyal College of Surgeous of England połączope być 
mają w jednę wszechnicę, która nosić będzie nazwę 
londyńskiego uniwersytetu Alberta.

  W e le c y p e d  zaczyna, w Anglii robić poważną
kenkurencję kolejom żelaznym. Posługuje się już nim 
do 500.000 osób, z których bardzo wiele odbywa na 
stało wy np rum aku podróże i wycieczki. Zarządy miast 
uchwalają odpowiednie fundusze na naprawę dróg, 
w celu ułatw ienia jazdy welocypedowej.

—  G n ia z d a .  Journal de Monaco donosi, że 
gwiazda ,betleemska ukazała się znowu po 31 latach 
nieobecności. Widoczną jest ona w konstelacji Kas- 
siopei, znajdującej się w  mlecznej drodze. Konstelacja 
ta  składa się z pięciu bardzo pięknych gwiazd.

— Międzynarodowa wystawa pracy kobiet. 
Pod protektoratem królowej W iktorji zawiązał się ko­
m itet najznakomitssyeh dam angielskich, celem u rzą­
dzenia w roku przyszłym w Glasgowie wyetawy pracy 
kobiet. Zs wszystkich krajów zarówno cywilizowanych, 
jak  pozbawionych cywilizacji zostaną zebrane okazy, 
celem okazania św iatu co zdziałać jest w stanie ko­
bieta. Ma to' być wystawa w stylu, ile możności jak 
nąjpoważniejśzym, a nie bazar roboty tandetnej lub 
bezużytecznych błahostek i zabawek.

—  Polowanie n a  k u r o p a tw y .  Hr. K arol Ester- 
hasy założył się z towarzyszami swymi, iż w dobrach 
jego St. Abraham, nieopodal P resburga położonych z 
ośmiu sżraeloów w ciągu jednego dnia zabije 1000 
kuropśtw . Jakoż polowanie trw ało od godziny 8. rano 
do 7. wieczorem z krótką przerwą w południowej 
godzinie i strzelcy w liczbie ośmiu przynieśli ] 157 
kuropatw. Świetny reznltat jednodniowych łowów.

—  T e m a t  do p o w ie ś c i .  Najbardzipj pomysło­
wym fabulistą jest... życie. „Dzieją się nieraz pom ię­
dzy niebem a ziemią rzeczy, o których się filozofom 
nie śniło", a najbujniejsza wyobraźnia nie stwo­
rzy obrazu, jak i często wyłania szeroka fala bytu 
ludzkiego.

Oto najświeższa historja w iedeńska— Przed 
kilkom a la ty  pewien młody m alarz wystawił w Lon­
dynie obraz „Poranek Junony". K ąpała się tam 
w porannym brzasku kobieta o wspaniałych włosach 
i wyniosłym wzroście .. Obraz wywołał wrażenie i 
zyskał powodzenie. Jakiś bogaty Anglik X. nabył go 
dla prywatnej swej galerji za wysoką cenę. Młody 
malarz a wesołą miną (i a  szterlingami) wyjechał
z Londynu i  odbył jprzedewszyntkiem długą podróż 
po krajach, błogosławionych w dziedzinie sztuki. A

więc zwidził Włochy, H iszpan ię, Grecję i Egipt...
0  „Poranku Junony" zapomniał prawie. Aż nare­
szcie, gdy już dawno z powrotem zamieszkał w Wie 
dniu, pojawił się w j-go pracowni mężczyzna już 
podstarzały w stroju żałobnym. Było to w początkacn 
bieżącego miesiąca. Nieznajomy gość przedstawił się 
artyście jako lord X., ten sam, który w Londynie 
nabył „Poranek Junony". Zapłacił dlatego tak drogo, 
że... się zakochał w bohaterce płótna. Chciał Py- 
gmaljon stłumić namiętność, ale potęgowała się ja ­
koby na przekór. Zachodziła wszakże kolizja, która 
dżen te lm na święcie obowiązywała. Lord był żonaty... 
Nie chciał żadną miarą poszukiwać modelu. Teraz 
um arła mu żona Gdy ją pogrzebał, udał się natych­
miast do Wiednia, aby nareszcie odszukać dawno 
upragnioną kobietę. Artysta chętnie przyrzekł mu 
pośrednictwo i pomoc; modelem „Junony" była szwa­
czka, znana dawniej w kołach artystycznych pod m ia­
nem „królowej z Neubau". Obaj poszukiwacze odszu­
kali ją... w szpitalu. Królowa z N eubau o wspaniałych 
włosach i wzroście wyniosłym zeszła była na bez­
droża, aż nareszcie nędzą i chorobą złamana, z hańbą 
na czole i z suchotami w piersi znalazła schronienie 
w szpitalu. I .  cóż zrobił lord po takim  zwrocie? 
Złożył odpowiednią sumę, aby chorej kobiecie umo­
żliwić ratunek na świeżem powietrzu. Szpital już 
opuściła..

Lord w yjechał z Wiednia a Junony nie widział, 
nie chciał jej widzieć i wrócił do swego pałacn 
w Londynie, gdzie urólnje obraz w blasku piękna 
nieskażonego...

Cóż to za pyszny tem at do powieści, do poe­
matu, zwłaszcza jeżeli cała ta rom antyka jest.... 
prawdą V

—  Z e g a r e k  K ra s z e w s k ie g o .  Między przedmio­
tami przeznaczonymi do w ygrania na loterji urządzo­
nej w Peszcie na powodzian, znajdaje się i budzik, 
który należał do sp. J  I. Kraszewskiego. Zegarek 
ten, który niejednokrotnie wzywał niestrudzonego po- 
wieściopisarza do pracy dostał się po tegoż śmierci 
w ręce dra Golondhay’a, który przesłał go Jokajowi 
jako dar do wygrania na loterji. M iał to być ze 
strony dra G., gorącego wielbiciela naszego mistrza, 
rodzaj wywdzięczeuia się węgierskiemu powieściopi- 
Sarzowi za złożenie na trumnie zmarłego od siebie 
wieńca. Maurycy Jokai od kogoś, który w ygrał b u ­
dzik, odkupił go za pięćdziesiąt franków.

—  Z e  s t a t y s t y k i  k r y m i n a l n e j  w a r s z a w s k ie j .  
Liczba przestępstw wykrytych w ciągu r. z. przez 
policję warszawską, a oddanych następnie do roztrzą- 
śnięcia sędziom pokoju, jakoteż i załatwionych sposo­
bem administracyjnym, jak donosi Kur. Codt. wy­
nosiła 10.581, za które oddano w ręce spraw iedli­
wości 16.790 przestępców, co w stosunku do 440.000 
ludności warszawskiej stanowi znaczny bardzo procent.

— Nowy m aterjał eksplodujący. Petit Jour­
nal donosi, że dyrekcja artylerji w ministerstwie woj­
ny postanowiła zastąpić melinit innym materjałem 
eksplodującym, którego fabrykacja ma być łatwiejszą
1 któryby działał skuteczniej. M aterjał ten wyrabia 
się już w rządowych fabrykach lub będących ped nad­
zorem rządowym.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Wczorajsze przedstawienie „Barona cy­

gańskiego", drugie w tym sezonie ściągnęło równie 
liczną publiczność, jak  „K apelan", i wypadło ku po­
wszechnemu zadowoleniu. Tempo gry było raźne, 
wystawa s ta ran n a , s  orkiestra i chóry w zupełnej 
harmonii. O dobrze zuanej grze pań Kasprowieżowej, 
Radwanowej i Prannówny i pp. Myszkowskiego i K ar­
pińskiego, nagradzanej oklaskami, zbjrtecznie byłoby 
nawet wpominać; zaznaczyć jednakże należy dwa no­
we debiuty, p.  Laskowskiego, w partji „Otokara" 
i p. Gasińskiego jako „Conte Carnero". Pierwszy 
zdobył sobie za pierwszym już występem sympatje 
naszej publiczności i usprawiedliw ił je wczoraj w ca­
łej pełni i pod każdym względem; drugi, zastępując 
chorego p. Kiczmana, w partji odziedziczonej po p. 
Myszkowskim, dowiódł, że jest cennym nabytkiem 
w stładz ie  personalu operetkowego. Obaj mieli wozo- 
raj zupełne powodzenie. (d.)

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .  Afisz dzisiejszy 
zapowiada zamiast „Don Cezara ', który będzie przed­
stawiony w sobotę, operetkę Millockera „G asparone." 
Jutro „Xenia" jednoaktowy obraz dramatyczny Aur. 
Urbańskiego i „Zemsta" Fredry.

—  I l o ś ć  p r z e d s t a w i e ń  danych przez na­
szych artystów dram atu i członków operetki w Kry­
nicy i Krakowie j«st wcale znaczną. Pierw si w cza­
sie 8 tygodniowego pobytu grali 48 razy, ostatni 
przez przeciąg dwóch i pół miesięcy dali 56 przed­
stawień, ,

W ł a d y s ł a w  M i e r z w i ń s k i  przybył 
w dniu onegdajszym do W arszawy

—  D y r e k c j a  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o  za­
angażowała świeżo dwie uczennice p. Józefa Kotar­
bińskiego, zdolnego artysty teatrów  w arszaw skich : 
panny W andę S ierpińską i Ewelinę W róblewską 
Pierwsza grywać ma role liryczne, d ruga posiada 
podobno w arunki do ról serjodramatyeznyeh.

—  W W e n e c j i  daw ał w tym czasie koncert 
zuany b. dyrektor opery warszawskiej, Cezar Trombi- 
ni. W koncercie tym wzięła udział i żona jego Em i­
lia z Dąbrowskich. Kaliszanka. Śpiewała pieśni pol­
skie, które wywołały burzę oklasków a mianowicie: 
Romans Moniuszki i Aspiration Chopina.

—  P r o g r a m  k o n c e r t u  węgi rskiego skrzypka 
Antoniego Kleinbergera, o którego przyjeździe wspo­
minaliśmy wczoraj, jeBt następujący : 1. Ernst: Elegia., 
wykona koncertant. 2. a) \ e r d i :  Arja z „Otello , 
b) T a u b e r t: In  der Fremde, c) „De widzenia pieśń
0 I śpiewa panna Patkiewicz. 3. Allard : Fantazja 
z F austa , wykona koncertant, 4. Scherzo h-moll, ode­
gra panna Tarnawiecka. 5, a) W ieniawski: Legenda, 
b) Kleinberger: W arjacje węgierskie wykona koncer­
tant. 6. Meyerbeer: Arja z Afrykanki, odśpiewa pna 
Patkiewicz, (Fortepian Bósendorfera.) Początek kon­
certu, który się odbędzie , w sol otę 3. września w sali 
kasyna miejskiego, o godzinie 8 wieczór. Ceny: Fotel
1 zł. 50 et., krzesło 1 zł., wstęp 50 ct. Biletów do­
stać można w księgaruiach pp. Gubrynowicz i Szmidta, 
Seyfartjia i Czajkowskiego, a wieczorem przy kasie

— P. M a r c e l i  T y b e r g ,  znany w naszem 
mieście zdolny i pracowity skrzypek, a zarazem kie­
rownik szkoły skrzypcowej, o którego zaślubieniu p. 
Paltinger, znanej Lwowianom z estrady koncertowej 
utalentowanej pianistki, onegdaj donieśliśmy, opuścił 
wczoraj Lwów, przenosząc się na stały pobyt do
Wiednia.

Pan  Tyberg pozostawia po sobie ogólną sym- 
patję. Równocześnie po wyjeździe jego okaże się uby­
tek dobrego profesora nauki gry na skrypcach. Było­
by do życzenia, aby profesorowie konserwatorium pp. 
Kozłowski i Słomkowski zajęli się wypełnieniem tej 
luki. Jeden p. W olfstnal nie wystarcza, a nauczycieli 
fortepianu jest już prawie za dużo.

Dział ekonomiczny.
Drugi zjazd kraj. irupcćw i przemysłowców

odbędzie się — jak  już zapowiedziano dawniej — 
w dniach 18, 19 i 20 wrześniu w Krakowie. P re- 
zydjum krajowego Towarzystwa kupców i przem y­
słowców łącznie z komitetem obywatelskim , który 
zaw iązał się w Krakowie celem podjęcia uczestników 
zjazdu, wydało do kupców i przemysłowo w w kraju 
stosowną odezwę łącznie s zaproszeniem do wzięcia 
udziału w zjeździć.

W spom niana odezwa sawiera także kw estjonarr 
następujący: I. Co wpływa n n»s na niekorzystny
rozwój h an d lu ?  —  J I . Co czynić należy wobec nie­
rzetelnej konkurencji h an d lo w e j?— I I I .  Czy nie na­
leżałaby zaprowadzić jednolitej normy postępowania 
przy udzielania sklepowego k redy tu? —  IV . Jak ie  
rodzaje przem ysłu możnaby n nas z ogólną korzyścią 
fabrycznie rozw inąć? — V. Go należałoby przedsię­
wziąć dla podniesienia u nas przem ysłu domowego 
i rękodzielniczege ? —  V I. Czy nie byłoby na czasie 
istniejące u nas stowarzyszenia produkcyjne teg» ro­
dzaju łączyć w odpowiednie zw iązki? —  V II. J a k it  
są u nas główne przeszkody do rozwoju przemysłu 
krajowego i co należałoby przedsięwziąć do usunięcia 
tychże ? —  V III. W jaki sposób należałoby dążyć 
do zabezpieczenia em erytur i zapomóg dla przemy­
słowców i Ich rodzin ?

.Dołączony program czynności zjazdu informuje, 
że w dniu 18. w rześnia po nabożeństwie w kościele
0 0 .  Franciszkanów  odbędzie się o w pół do jedenastej 
pierwsze plenarne posiedzenie zjazdu, na którem —  
prócz powitania przez j rezesa komitetu obywatel­
skiego, pana W ładysław a F ischera i zagajenia przez 
prezesa Towarzystwa, pana Jn ijn sza  Mikolascha —  
odbędą się czynności przygotowawcze i podział na 
sekcje: handlową, przemysłową i dla spraw  ogólnej 
natury . N astępnie odbędzie się grem jalne zwiedzenie 
W ystaw y. W  drugim  dniu zjazdn będą pracowały 
sekcje nad przydzielonsmi sobie kw estjam i, a w trze­
cim dniu przedłożą sekcje spraw ozdania swoje ns 
posiedzeniu plenarnem. —  Po zamknięoiu zjazdn od­
będzie się wspólny obiad.

Bliższych informacyj dostarczą uczestnikom 
zjazdu krajowe Towarzystwo kupców i przem ysłow ­
ców we Lwowie (ul. T rybunalska 1. 1), gdzie także 
należy zgłaszać wnioski samoistne, albo też sekre­
tarz komitetu obywatelskiego w Krakowie p. A lfred 
Biasion.

Porządek dzienny obrad IV . w alnego Z gro­
m adzenia T ow arzystw a „K ółek ro ln iczych" , k tó re  
się odbędzie w K rakow ie w dniach 5 . i 6. w rze­
śn ia b r .: 1. Z agajen ie zgrom adzenia. 2 . S praw o­
zdanie wyboru delegatów  „K ółek  ro ln iczych" . 3. 
Spraw ozdanie zarządu  głównego z czynności to ­
w arzystw a za rok  1886. 4. Spraw ozdanie kom isji 
rachunkow ej z funduszów  tow arzystw a za r. 1886. 
5. W ybór kom isji rachunkow ej. 6 . W nioski P . T, 
członków. 7. W ykłady i ponczenia na placu wy­
staw y k rajow ej; a) p rzy  w ystaw ie płodów ro ln i­
czych ; b) bydła i trzudy  ch lew n e j; c) okazacn 
pszczeln ie tw a; d) przy  m aszynach i narzędziach  
ro lu iczych i e) przy w ystaw ie wyrobów p rzem ysłn  
domowego.

O czasie i m iejscu  odbywać się m ających  
w ykładów  członkow ie ns zebran iu  tow arzystw a 
pow iadom ieni zostaną.

Monopol spirytusowy w Niemczech. D. 
28. z. m. odbyło się w B erlin ie zeb ran ie  in te re ­
sentów  sp iry tu su , k tó rem u  przew odniczył w łaśc i­
c iel sp iry tu su  L eb n e rt z K olonii. P rzy ję to  na n iem  
n as tęp u jącą  rezo lucję : „ZeDranie u p a tru je  w pro­
jek to w an e j koalic ji producentów  sp iry tu su  groźne 
n iebezpieczeństw o dla rozwojn ekonom icznego W i­
dzi ouo w te j koalicji środek zdolny zrujnow ać li­
czne egzystencje . Z ebran ie  sądzi, że odparcie tego 
rodzaju usiłow ań, jak ie  się uw ydatn ia ją  w za łoże­
niu T ow arzystw a akcyjnego, m ającego na celu 
zm onopolizowanie p rzem ysłu  spirytusow ego, je s t  
obow iązkiem  całego ludu  n iem ieckiego. Z eb ran ie  
w ybiera kom isją, k tó ra  m t zorganizow ać opór 
przeciw ko koalicji, a m ianow icie naradzić się nad 
p rak tycznem i środkam i, za pomocą k tórych  należy 
zw alczać pogw ałcenie hand lu ."

N azajn trz  po południu odbyło się d rug ie po­
siedzenie celem  narad  nad dalszem i środkam i o- 
bronnem i przeciw ko koalicji.

B erlińsk i Bórsen-Cour. z soboty upew nia, 
że dotychczas przystąp iło  do stow arzyszenia około 
2500 gorzelników . Der deutsche Oekonomist do­
nosi zaś, że jeszcze b rak  oświadczeń w ie liie j l i ­
czby w łaścic ie li gorzelń, lecz są oznaki p rzem a­
w iające za tern , że stow arzyszenie akcy jne się z a ­
wiąże.

Z N ordhansea i W rocław ia  tym czasem  nad­
chodzi w iadom ość, że ta m te js i fab rykano i wódki 
i re s ta u ra to rz y  na odbytych w p ią tek  zeb ran iach  
postanow ili pozostać przy raz  pow ziętym  p lanie 
i założyć własne gorzeln ie. Z N ordhausen  piszą 
nadto , że ta m te js i oponenci stow arzyszenia ode­
b rali z P rus Z achodnich , B erlin a , prow incji s a ­
skiej i td . liczne o ferty  gorzelń i kupców, w któ­
rych  się ci obow iązują dostaw iać w p rzyszłości 
oponentom  okowitę.

Z a r a z y  bydlęce. N am iestn ic tw o  og łasza , 
że z powodu rozszerzan ia  się zarazy  rac ic  i pyska 
w n iek tó rych  pow iatach w schodnich, w zbronione 
je s t ładow anie zw ie rzą t na s ta c jach  k lejow ych 
w n astępu jących  pow iatach : Czortków , Buoeaoz, 
T łum acz, S tauisław ów , K ołom yja, Ś n ia tyn , H usia - 
ty n , T arnopol, K ałusz i S k a ła t. Również uznano 
w m yśl §. 26. ustaw y z dnia 29. lu teg o  1880. za 
obszary zapow ietrzone następujące p o w ia ty : 
Borszczów , S tanisław ów , C zortków , T łum acz , S ka­
ła t  i K o łom yja i zabroniono odbyw ania targów  na 
bydło i św in ie w tych  pow iatach, nadto w yprow a­
dzan ia  z tychże bydła rogatego, owiec, kóz i n ie ­
rogacizny ,

Wywóz b y d ł a  z G alicji w r. 1886 wyno­
sił według dat otrzymanych z dyrekcji kolei galicyj­
skich: 75 000 cieląt, 76 .000 wołów i 16.000 krów, 
razem 177.000 wysłanych do Wiednia, Pesztu, na 
Szlązk, do Morawy, Czech i Saksonii. Oprócz tego wy­
wieziono do W iednia wołowiny 3.139 153 klg., cie­
lęciny 498 .035  klgr. czyli zredukowawszy to mięso 
na sztuki bydła, 21 .000 bydła dorosłego i 14.000 
cieląt. Dodawszy do tego ową ilość bydła, która prze­
chodzi granicę węgierską i szląską zwykłą drogą, a o 
której nie mamy pewnych statystycznych i tylko 
wnioskujemy, ie  wynosić mogła około 6.000 sztuk, 
wysłaliśmy więc ogółem w r. 1886 około 90.000 
cieląt, 20 .000 krów i 108 .000  wołów, razem 318.000 
sztuk bydła.

Wyrób wódki w G a l ic j i .  W  miesiącu lipcu 
roku 1887. wyrobiono w 36 gorzelniach galicyjskich 
ogółem 192.595  opodatkowanych stopni alkoholu. 
N ajw iększa ilość gorzelni była w ruchu w powia­
tach skarbowych s ta n is ła w o w s k im  i tarnopolskim, po 
8, w pierwszym wyrobiono 9^.381 opodatkowanych 
stopni alkoholu, w drugim 20 407, w powiecie Sam­
borskim 5 (26.871 opodatkowanych stopni alkohole), 
kołomyjskim 3 (24.700), lwowskim i przemyskim po 
2, krakowskim i sanockim P° jednej, w  powiatach 
skarbowych nowosądeckim i rzeszowskim nie funkcjo­
nował w lipen żadna gorzelń*^

Wyrób piwa w  Galicji. W  miesiącu lipcu 
roku 1887. ogółem było w ruchu 155 browarów, 
w których wywarzono 50.279 hektolitrów piwa. N aj­
więcej, bo 19 browarów, bjrło w rncbn w powiecie 
skarbowym rzeszowskim, w którym wywarzono 5 .097 
hektolitrów piwa, następnie w brodzkim 19 (4 .178), 
tarnopolskim 17 (3 827), przemyskim 16 (4 .544), 
krakowskim i sanockim po 12 (w pierwszym 5.241 
hektolitrów, w  drugim 4 544 hektolitrów), stan is ła ­
wowskim 10, nowosądeckim i tarnowskim po 9, lwow­
skim 8, Samborskim 7, w miastach zamkniętych K ra­
kowie i Lwewie, po 5 (w pierwszym wywarzono 
4.506 hektol., a drugim  6.050), wreszcie w powiecie 
skarbowym kołomyjskim 4.

P r o d u k c j a  1 s p r z e d a ż  s o l i .  W  miesiącu 
lipen roku 1887. wynosiła produkcja soli w Galicji 
101.619 centnarów metr., sprzedaż zaś 103.211 cen­
tnarów metr. W  tym samym miesiącu roku 1886. 
wynosiła produkcja 103.816 centnarów metr., sprze­
daż zaś 105.565 centnarów metr. Z porównania wy­
pływa, iż w miesiącu czerwcu rokn 1887. w yprodu­
kowano o 2 .196 centnarów metr. sprzedano zaś o 
2 .354 centnarów metr. mniej, niż w tym samym mie­
siącu roku 1886.

W ie d e ń  dnia} 29. sierpnia. N a dzisiejszy targ  
dowieziono wołów galicyjskich 1200, węgierskich 1580, 
niemieckich 1377, razem 4157 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie opasowe 53 do 55 
i 56, osobliwe 57 —  wyjątkowo 58 zł., za woły 
paszowe 48, 50 —  52 zł., za woły węgier­
skie opasowe 52 do 54, 55, osobliwe 56 do 57 zł., 
za woły paszowe 47, 50, 51 i za woły nie­
mieckie 54, 56, do 57, osobliwe 58 do 60 zł.
W szystkie płacono za 100 kilo mięsa.

Do P reszburga dowieziono na ta rg  dzisiejszy 
1436 wołów.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 31. sierpnia 1887.

L w ó w : pszenica 7.— do 7.65, żyto 4.60 do 5.10
jęczmień 4.— d0 6.25, owies 3.50 do 4.—, groch 5.— do
7.75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.25 dr 9.75, lnianka 
——  do —.—t koniczyna czerw. 25.— do 40.—, koniczyna
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—.

T a rn o p o l: pszenica 6.85 do 7.30, żyto 4.59 do 
5*— jęczmień 3 75 do 6.20, owies 3 40 do 3.95, groch
5 . -  do 6.50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak 9.— do 9 60,
lm anka — do — , koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
koniczyna biała  40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45 — 
do — .

P odw oloezyska *. pszenice 6.75 do 7.10, żyto 4 50 
dr 4 90, jęezm. 4.— do 6.—, owier 3.50 do 4.—, groch
4.50 do 7.— , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9—  de 9.50,
lnianka —. do — koniczyna ozerwona 22.— do 40.—,
koniczyna b iała 40.— do —.—. koniczyna szwedzka —.— 
do —

J a r o s ła w : pszenica 7 — do 7.75, żyto 4 85 do 
5 20, jęczmień 4.— do 6.50, ewies 3.65 do 4.—, groeh
4.50 do 6.50, wyka 3.73 do 5.—, rzepak 9.— do 10.— 
lnianka —.— do — , koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna b iała 45.— do — —, koniczyna szwedz. 
—.— do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 2 0 — do 50.— nomi­

nalnie. Nowy chmiel o d  »a 56 kilo.
Okowita za 1.000 li tr .  pro. loco Lwów 2 5 — do

2 6 - .

Telegramy targowe z d. 30. sierpnia.

W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  
od zł. — .— , żyto ed z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. — —  zł do — .— .

B u d a p e s z t ;  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6 .75 do zł 6 .7 7 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszbnioa żółta na sierpień 149 25
m.; żyw — .—  m.; spirytus loeo 69.50 m.; olej rze­
pakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kilo 
46 90 fr.; olej rzepakow y— .—  ir.; sp iry tu s— .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; B re­
ma loco— .— , Ham burg looo 6.00, Ba sierp. 6.00, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na sierpień 15.‘/a 
Nowy-York 6 ,*/2. Filadelfia 6 .‘ /v

Ostatnie wiadomości.
Sowretnicnryja Itw iestja  donoszą, że w sie ­

d leckim  sądzie okręgow ym  sądzoną by ła  w dnin 
2‘J. lipca  r. b. spraw a opornych U nitó r. N apaść 
oni m ieli w dniu 18. s tyczn ia  r. b. na procesją 
p raw osław ną i dopuścić się różnych „bezbożności* 
w zględem  osób, p rzy jm u jący ch  w te j p rocesji 
u d z ia ł oraz bezcześcić u tensy lia  cerk iew ne.

Sąd sk a za ł obwinionych na cz te ry  m iesiące 
w ięzienia. K oresponden t do pom nienionego pism a 
dodaje, że podczas rozpraw  sądow ych m ia ło  się 
wykazać, iż w napaśc i na procesją głów ną rolę 
odegrała żona m iejscow ego w ójta . W  sk u tek  tego 
rad z i korespondent, aby nrząd ten  pow ierzano ty l­
ko praw osław nym , zarów no ja k  i u rząd  s tra ż n i­
ków, obowiązanych do pilnow ania nabożeństw  w ko­
śc io łach  kato lick ich  i p rzestrzeg an ia , aby księża  
nie w ygłaszali podżegających kazań.

U cisk  narodow ości i kościoła w im ię szow i­
nistycznych  zasad K atkow a, je s t  zatem  w pełnym  
toku

Telepani własne „Gazety I M "
K ra k ó w  d. 31. s ie rp n ia . M inistrow ie D una­

je w sk i i Z iem iałkow sk i p rzy jadą  na w ystaw ę d. 
8. w rześnia.

B u d a p e s z t  d. 30. sie rpn ia . Z O dessy o trzy ­
m ały  dzienn ik i tu te jsz e  w iadom ość, że były b u ł­
g arsk i u rzędnik  pocztow y A dżjew , za subw encją 
od tam te jszeg o  słow iańsk iego  k o m ite tu , u d a ł sie 
z 50 b u łg a rsk im i i ru m elijsk im i zb ieg am i z O des­
sy do S erb ii, aby z tam tąd  wkroczyć do B ułgarji 
i bu n t wyw ołać.

Z P e ry  (p rzedm ieśc ie  S tam b n łu ) donoszą tu - 
toji ,w 'm ien iu  baw iących tam  wychodźców ru - 
m elijsk ich  w ysłali d r. H akanów , by ły  d y rek to r 
robót publicznych, tudzież były  je n e ra ln y  kontro lor 
finansów rn m elijsk ic h  depeszę g ra tu lacy jn ą  do 
K obnrga, który przez a jen ta  b u łg a rsk ieg o  w K on­
stan tynopo lu  za n ią  podziękow ał.

Telepm y „G oty M m i " .
(Z biura korespondencyjnego).

S o fia  d. 31. sie rpn ia. (B iu ro  R en te ra ). Z po­
wodu tru d n o śc i co do u tw orzenia gab inetu  nowe­
go, postanow iono, aby te raźn ie jszy  g ab in e t pozo­
s ta ł aż do now ych wyborów, k tó re  się we w rze­
śn iu  odbędą.

P e t e r s b u r g  d. 31 . s ie rp n ia . Nowosti douo- 
szą : P o r ta  p rzy ję ła  p ro jek t rosy jsk i w zględem  wy­
s łan ia  je n e ra ła  E rn ro ta  do B u łg arji, i s ta ra  się 
obecnie o przyzwolenie m ocarstw . W  razie  gdyby 
K oburg dobrowolnie B u łg a rji nie opnścił, albo 
w ładcy b u łg a rsc y  wprow adzeniu E rn ro ta  przez ko­
m isarza  tu reck iego , A rtin  effendego się sp rzeciw i­
li, obow iązuje się su łta n  rnszyć w pochód z a rm ią

tu recką. (Nie m a obecnie żadnych podstaw  do u -  
w ierzenia te j w iadom ości; p. r )

B e ig r a d  d. 31. s ie rpn ia . P oseł se rb sk i w 
K onstan tynopolu  w ręczył Porcie notę, żądającą  na 
podstaw ie konferencji czw órkow ej, aby lin ia  ko­
lejow a W ra n ia -S a lo n ik a  o tw artą  i do publicznego 
uży tkn  oddaną została .

K ie l  d . 31. s ie rpn ia . W ed ług  uchw ały  kon- 
gresn  astronom ów  zjazd ich przyszłoroczny odbę­
dzie się w B rukse li.

L o n d y n  d. 31. s ie rp n ia . W  Izb ie posłów 
ośw iadczył w czoraj F ergusson , że em ir a fgańsk i 
p rzy ją ł ang ie lsko -ro sy jską  um owę g ran iczną.

B e lg r a d  d. 31 . s ie rp n ia . M ylnem  je s t ,  co 
donosiiy  dzienn ik i o hurtow nem  dym isjonow aniu  i 
D eusjonowanin urzędników , gdyż od objęcia rządów 
przez R is tic z a  ty lko  29 urzędników  spensjonow ano.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 31. sierpnia 1887:

Hotel Francuski. St. Bogdanowicz z W ybranówki. 
F . Kubicki z Kamionki. P. Jaw ornicki z Podola. B. 
Rozwadowski z Wiązowy. L. Popław ski i  Królestwa. J .  
T ro jar z Kamionki. J  U jejski i S trzeiisk. A. Weizs z 
Budapesztu. J  Cywiński z Płutycc. J . hr. Komuraicki ł 
Gwoźdzca F. Kauch z H orodenzi. J . Ilasiewicz z Tuli- 
głów. H. Sokoinicki z Poznania. T. hr. Borkowski ? 
Szlachciniec.

Hotel Europejski. Dr. J . Bodek z Nadwórny. J . 
W innicki z Hołotki. L. K rieser z Wygody. E. K ański z 
H ołotki

Hotel Żorła  Wl. hr. L ogothetti z Drohowyża M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. 0 . Schnell z Firlejów ki. A. 
Drzewiecka z Bemenowa. W. Niezabitowski z Lanek Z. 
U jejski z W ygnanki.

Wiadomości giefdowe.
Lwów  dnia 31. s.erpnia. (Z Izby handlow ej.)

I .  A k e jt sa  sa tokę .
p łacą żądają

K tle . galie. K ar. Ludw. 200 zł. m. k. . 208 — 211 —
Kolej Lw ow .-C zer.-Jaska.................................22160 224 50
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. 28u___ 285.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216.—

n .  L is ty  zastaw ne za 100 z ł r .
Banku hypotecznego galicyjskiego 670 • • — •— —.—

.  „ 5*/, . • 99.75 100.75
« ■ gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 103.— 104.—

Eankn krajowego 4*/,%  h>». w 51 1. . - 95 50 96.50
Towarzystwa kred. galio. 5 * | ,   101.25 102 26

kredyt, gal. ziem. 4%  . . . 95.50 96.60
kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 10125 102.25

„ kred. g. ziem. 4*/,,los. w 4U /, )• 92.75 93 75
„ kredytowego gal. ziem. 4%*L

los. w 52 1................................  99 — 100.—
„ kred. gal. ziem. 4 'j ,  loa. w 56 1. 92.25 98.25

I I I .  L is ty  d ln żn e  sa  100 i ł .
Gal. Z. kred włoś. w likw. (d. f  pr.) 3%  47.— 5 0 .-
Gal. Z. kredyt, włość. (C. 5% ) 2>/»/ . . 4 1 . -  4 4 . -
Ogóln ro ln . kredyt, zakł. dlu Gaf. i Bnk.

6*/0 loa. w 16 l a t ......................................—.— —

IV . O bllgl z a  100 i ł .
Indemuizaoyjne gaucyj. 5*/, m. k. . . . 104.— 105.—
Kom. banku krajowego 57 „ r .  a. I  em. . 100.— 101. —
Pożyczka krajowa z r. 1878 6•/„ w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , % .......................  94.50 0650

V . L osy.
Losy m iasta K r a k o w a ......................................  17 50 19.50
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a ............................ 28.50 81.—

V I. M onety.
D ukat h o le n d e r s k i  5.81 5.91
Dukat c e s a r s k i .................................................  5.87 5.97
N a p e le o n d o r  9.91 10.01
Pófim perjał r o s y j s k i ...........................................10.24 10.3-1
Bubę1 rosyjski s r e b rn y ................................ 1 40 1.50
Bubel rosyjski papierowy    1.107, 1.127,
100 marek n ie m ie c k ic h   61.30 61 90
Srebro za 100 z łr .................................................— i 
Kupony w e r e h r z e .......................................... —

W iedeń dnia 31. sierpnia, godzina 10 min. 80 przed 
potndniem. Akcje kredytowe 283.75. Anglo -  anstrjaokie. 
108 25, Unionbank 209 50, Kolej Kar. Ludw. 209.—, Ko­
lej p o łu d n io w e  , Benta papierowa — , 5*1, Galio.
hip. listy  zast. prem. — . 47 ,° |0 G alicyjskie listy  za­
stawne B&nkn krajowego 95 50, 4‘ /r*/» gal. pożyczka kraj. 
* 1888 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy  zasiawne —.—, Węg 
4*/0 ren ta  złota 10102, Napoienndor 9.95.— Bosy; ban­
knoty —•—.—, Uzpoiobienir słabe

B e rlin  dnia 30. sierpnia godzina 4 min. 40 popoł. 
Bosyjs. banknoty 181.30, Akojo kreaytowe 4 6 3 —, Lom­
bardy 133 50, Galicyjskie 85.—, Pożyci, wsahed. 55.90. 
A ustrj. banknoty 162 45

P a ry ż  3•/. Benta 81.95.
W iedeń dnia 30. sierpnia godz. 1 min. 45 pepoł- 

Alpiny 22-— Węg. akcje kr. 287 Anglo-Anstr. 108.50, 
Unionbank 209 50, Kolej Kar. Lud. 208 75, Nordbahn 2 5 1 —, 
Kolej Połud. 81.—, Kolej Alfóld 183 Kolej p. Eblż. 
22610. Kolej lw.-czern. 2?2‘50, Węg. Nordost. 165.—.
Wiedeń. Commun. 129. T y to n io w e  , GcJtryj,
indemniz. 104.50, Elbetal 166 50, Węg. cis. losy r. 124.75 
Landerbanr 224 25, złota re n tt węg 4*/0 101.07, LaiU - 
.erein 92.50, Bosyj. rubel papier. 1.11-35 Losy wągier. 
121.80 Kredytowe —,—. Usposobienie*, silne.

B ubryka , ,N a d « s ta j io ;‘ nie pochodzi ad Bedakcji 
która taż żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje

h ad etJ< ne.

Wszelkie losy
n ą d o w e  i p ryw atn e

kupnją i sprzedają pod uajkorzystniejszem i w arunkam i

S O K A L  i  L I L I E N  
dom bankowy 1 kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonają złę beztwłeeznie 
bez doliczenia prowizji.

W szech nauk le k arsk ich

E 3r . IT .
l e k a r z  c h o r ó b  d z i e c i  

m ie sz k a  u lic a  S y k s tu sk a  8, —  o rd y n u je  od 3— 4

W Zakładzie wyżazym naukowo-wyohowawczym

KAMILLI PCH
daw niej F e l i c j i  z  W a s i l e w s k ic h  B o b e r s k le j

rozpoczęły  się już wpisy aa  rok  szkolny 1887/8  
w pom ieszkaniu  przy u licy  A kadem ick iej 1. 3.

Kurs nauk rozpoczyna się 3. września 1887. 

Szkoła fortspianu

JADWIGI DJNIN
w e Lwowie, przy ulicy T r y b u n a l i k i e j

1. 4. 3. p ią to .
Osoby in teresow ane zechcą się zgłaszać w go­

dzinach od 10. rano do ls z e j popołndniH.
B liższe szczegóły  w szkole.



4 GAZETA NARODOWA z Czwatku 1. Września 1887.

Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem “

Józefa M e  we lim
Rynek 1. 38 we wła3nym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trw ałą

uznaną  pow szechnie za n ajlepszą

M A S E  W O S K O W A
Ł i

do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWA
do pociągania podłóg, k tó ra  n aa a je  połysk  

i kolor za jednorazow em  pociągn ięciem .

Wszelkie gatunki szczotek.

w
Masę woskową utrzymują na składzie
A ndrychow ie p. A. P nkalsk i. 
B ełzu  p. J .  M ilkow ski.
Bieczn p. W . D om agalski. 
Bochni p. J .  M ichnik.
Bóbrce p. M . Salz.
Bolechowie p. M. G ottesm ann. 
Borszczowie pan i 0 .  A rm aty s. 
Bołszow cach pan i E . Z im et. 
B rodach pp. W itkow sk i i Sp. 
B rzeżanach  pan i B- W rońska.

„ p. E . K lim ek. 
Bnczaczn p. J .  N eum ann. 
B ursz tyn ie  p . F . F ra n k e l.
Bnskn p. M. G oldLaber. 
Brzozowie pani M aryniow a 
C ieszanow ie p. S. S p iergel 
Chodorowie p. Oswald P au l) . 
C horostkow ie p. C. L, P ress . 
C zerniow cach p. Ign . Sobnirch, 
Czortkowie p. A K osteck i.

W D ębicy p. S. S eredn ick i.
I „ D olinie p a n  R. T u rte lta u b .

, D rohobyczu p. Teofil Ja b ło ń sk i.
, G orlicach  p. S. M uszyński.
, G ródka p. A . L ippns.
, G rybow ie p. A. M uszyński.
, H usia tyn ie  p. L. B erm aun.
, H a licza  p. L . Siissholz.
, J a ro s ła w ia  p. J .  K rasick i.

„ p. 0 .  S tra ssb e rg .
, Je z ie rz an a ch  p. M. S ternchuss.
, J a ś le  pp. J .  Pollak i Syn.
, K rasow ie p. H . F ritscb ,

„ p . A. Schnltz 
,, K ainszn  Tow arzystw o spożywcze. 

Spłk. „ K ołom yi p. St. Rom auow icz.
„ p. J .  Różański, 

j „ Kossowie p. M . K am il.
K am ionce S tru m . p. J .  Sk lenka. 
K olbnszow y nani F ra n c . G oldam er. 
K ańczudze Tow arzystw o spożywcze.

W  K ętach  pani M. B arysch  
, K i ośnie p. E . S taw ick!.
, Ł ańcucie p. J .  C etnarsk i.
, L eżajsku  p. S. Pom eranz.
, L im anow ej p. E, Rozwadowski.
, L iskn  p. K. B arańsk i.
, Lubaczow ie p. H. H erzberg .
, Ł ańcucie p. G. D anie lew icz.
, M akowie p. R. Tu ryczy n.
, M ielcu pp. J .  D ębicki i syn.
, M ielnicy  p. N . W eise lberger.
, M onasterzyskach  p. P . Dogler.

M yślenicach p. W ik to r  G uttm ann. 
, N adw órnie p. J . K isie lew ski.
, N iskn  p. Bron. K asper.
, N ow ym  Sączn p. J .  M iller.

„ p. W . 01exy.
O leszycach p. J  K am ińsk i. 
Peczeniżynie p. A. Ja s iń sk i. 
Podhajcach P- J- Z iu ita  następcy, 
P rzem y ślu  P- M. K ozłowski.

W P rzem yślu  p. M. K rug .
, P rzew orska  p. W . £ w ita lsk i.
, P odkam ien iu  o D. R eiser.
, P ilzu io  p. A. S eelenfreund .
, R udniku  p. F . Chm ielowski.
, Rawie rusk iej p.  E. A rl esbauer.
, R ohatyn ie N aródua Torhow la.
, R adom yślu  p. H . B artoszyński.
, Ropczycach p. W. K w iatkow ski.
, Rzeszowie p. E. G. N eugebaner.

„ pp. Sc.haitter i Spółka.
Sam borze p. B Żuław ski.
Sanoku N arodna Torhow la. 
Sędziszow ie p. L. W łodek.
S erecie p. J .  D em pinaka, wdowa.

, S ien iaw ie T ow arzystw o spożywcze. 
Skale p. J .  H. Kohu.
Ś n iatyn ie  p. E . B5hm.
Sokalu  p. A. W . G rot. 
S tanisław ow ie p. T. Szaw iuski. 
S tarym  Sączu p. A. Ęssen.

W  S ta rem  m ieście p. K. Z ygm untow icz.
„ S try ju  pp. L ech ick i i K osterk iew icz .
„ Suczaw ie p. M. I ln ie k i.
„ Szczurowej p. J a n  de K ępiński 
„ T aruounln  p. K- Sochaniew icz.
„ Tarnow ie pp. W . M illdner i Spi.

„ p. T . Scharff 
„ T łnstem  p. W . B ndziszew ski.
„ T urce  p W. K uczyńsk i.
„ T arnopoln  p. B S te in .
» „ p. Skowrońska.
„ T łum aczu  p. M . H ubschm acn .
.  T arnob rzega  p. N. G iżyński.
„ U strzy k ach  dolnych p -W a n d a  R utkow ska. 
„ W adow icach p. J, P ohl.
„ Zaleszczykach p. H  Sanocci.
„ Z barażu  p. J .  K adernożka.
„ Żółkw i p. J .  O iearczya.
„ Złoczowie p. J .  K ordecki.
„ Żywcu p. A. F aw lnszriew icz .

Studentów
dwóch umieścić można w obyw atjlskin 
domu we Lwowie, gdzie znajdą rodziciel- 
a.;ą /piekę oraz nadzór Dauczyciela

A ire s :  J. M aszkowska, Lwów, ul ca 
K órnicka 1. 5. 3235

Agronom
teoretycznie wykształcony, z k ilkunasto­
letn ią praktyką w znaczniejszym m ajątku 
zachodn ej Galicji, # sile w ieku , żonaty, 
poszukuje posady jako zarządca mniejsze 
go klncza lub adm in istra tor folwarku.

L isty  p r 'j jm u je  pod adresem : K. K. 
poJte rest. Padew via Dembica.

Ogrodnik
snany z dobrej rekom endacji, uzdolniony 
do zakładania parku i p lantacji t-hmi.ln 
i prowadzenia pierwszorzędnych ogrodów, 
p irznkuje odpowiedniego miejsca od 15. 
października b. r. _ 3236 2—1
r Oferty pod adresem : W incanty Jo-
■ephi w Busiatyczach, p. S trzeliska nowe

G ruszki, jab łka , śliw ki
t n r k e s t a ń s k i e

5 klg. pezyłka pocztowa zł. 1*50, W ino 
czerw one 4 li t. beczułka 3 z ł , B ia łe  
wino 4 lit. beczułka zł. 2*50 wysyła fran 
co za pobi niem FRANKL & Comp. we 
Werschetz (W ęgry). 1409

B ó l zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
•uwa trw ale i natychm iast stawny L1T0N 
gdyby inny środek nie pomógł. Fl»kon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowekiego.

1397 8 -1 8

Nowo otworzona

Pracownia s t o  M i e l i

s n l a n l t o w o - b o r o w i n o w e  zdro jowisko ,
Zakład wodoleczniczy, 

K ą p i e l e  s ł o n e c z n e ,
przyjm uje pacjentów przez całe lato 

Lr, Aleksander Medwey.

MARYI MATYSIEWICZ
w e  L w o w ie ,  n i .  Ł y c z a k o w sk a  16

przyjmuje wszelkie rohoty w zakres 
krawieczyzny damskiej wchodzące 

i wykonuje takowe 
po najum iarkowańszych cenach.

ET-n-niO  20 kr^w dojnych wielkich
l \ . U . p i ę  ru s ły c h , większego rodzaju 
lajwyżej 8 la t mających. O ferty z opisem 
n a ś c i , rasy i ce: y za jeden cetnar i ie- 
;ryezny żywej wagi do Thomas Dofek, 
właściciel dóbr w Topolan pod Ołomuń- 
sem, Morawa. 3261 1—1

K urs nauk
rozpoczyna się w moim  Z ak ładzie  
dn ia 1. w rześn ia. Z apisy  w dn iach  

30. i 31 . s ie rp n ia .

MAR JA BIELSKA
ulica Ossolińskich, dom ks Sapiehy.

W  zakładzie 8-klasowym

pan ienek
IELANII DĄBROWSKIEJ
izpoczynają sie wpisy z dn iem  27. 
e rp n ia , kn rs zaś szkolny 3. w rześnia

Stanisławów, 
n llc a  S o b ie s k ie g o  11 , I .  p ię tr o .

W wyższym zakładzie 
naukowo wychowawczym

MARYI ZAGÓRSKIEJ
ul. Czarneckiego 1. 12 

rozpoczyna się k u n  szkolny dnia
3. w rześn ia .

Jak  dotąd, tak i w roku bieżącym pro- 
gram nauki w ośm iu k lasach  aastosowanj 
jest ściśle do s ta tu tu  szkół wydziałowych. 
Zwraca się szczególną uwagę na naukę 
języków. N sdto istnieć będzie jak  w lą- 
tach ubiegłych dziew iąta klasa n au k i do­
p e łn ia ją c e j.

Wpisy tak stałych  pensjonarek , j»h 
dochodzących »czenni>; , r o z p " C z y n a j ą  się 
28. sierpnia, codziennie od godz. 11 rano, 
d o  6 p o p o ł u d n i u .  1623 5 - 5

~ Bromer
Elmerhausen & Co., 

we W iedniu,
U ., Lichtenauergasse 1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

bicykl wojskowy,
wszędzie na łożyskach k u ls ty c h , za- 

niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., tak ie  na rai./. 

Ilustrow ane katalogi gratis. Książka 
do nanki 20 ct. 1269a 32—60

^ W in o g ro n a  stołowe
codziennie świeże, wysyła w 5 kilów, kn- 
szach pocztowych franco za pobraniem 
po 1 zł. 60 ct. F ran k i & Co. W erschetz  
(W ęgry). 1414 2—5

(w szystk ie g a tu n k i) 
n trzym nje na sk ładz ie  i poleca 

n a j t a n i e j

Alojzy Hubner
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.13.

dawniej cukiernia Rotlendera.

i
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Bank hipoteczny
sp rzedaje

po kursie dziennym

5(|0 L is t y  hipoteczne

jakoteż

5°|0 Premiowane
Listy H.poteczne

g Z lecenia z p row incji wy- 
§  konnje się odw rotną pocztą bez 
§  prowizji. 3072 6—ł
a

s m m  ■  f f f f f  A podrożała w mia- 
■ /  n  W  A  Stach portowych 
| |  I I  f ?  A  od 30 do 50 złr.

n a  100 kilo i w
■ ł "  rów nej m ierze ceny detajli- 
cznie podniesione być m u sz ą , skoro 
ta sze zapaśy w yczerpane zostaną.
Doradzam zaopatrzenie się w kawę

jeszcze  po tanich cenach
i poleewa 

w woreczkach 5-kilowych franka
Portorlko zielona dobra zł. 8.4'1
K uba zielona, oard* dobra „ 9.—
C ejlo n  p lan tacy jna , bar dobra „ 10.
J a m a jk a  gruba mocna .  10.4o
St. Ja g o  najprzedniejsza n 10.80
Wszelkie inne towary kolonialne zawsze 

pierwszej jakości i najtaniej, poleca
H A N D E  L i

L. 1357.2/87. O B W l E § X C % E I I E . 3i’43 2 -3

P i e r w s z y  j a r m a r k  na  k o n i e
? Krakowie.

Wysokie e. k. Namiestnictwo ive Lwowie udzieliło reskryptem z dLia 20. listo­
pada 18S6. L. 595S7 gminie m. Krakowa koncesję na dwa roczne jarmarki  ua konie
w Krakowie , które się mają rozpoczynać w dniach 23. września i 10. marca i trwać
po pięć dni.

Korzystając z tej koncesji urządza gmina m. Krakowa >y dniu 23.  Września 
1887 r. i następnych pierwszy jarmark  na konie szlachetne,  gospodarskie i włościań­
skie, zwłaszcza zaś na konie szlachetne krajowe rasy orjentaJnej i angielskiej i t. p.

Jarmark odbywać się będzie na piacu „na Groblach1' nad Wisłą.
Konie zuajdą pomieszczenie w stajniach prywatnych,  w demach zajezdnych i ho­

telach. Nadto w razie potrzeby przygotuje gmina m. Krakowa ze svej strony odpowiednie 
stajnie na pomieszczenie koni w braku miejsca w stajniach wspomnianych.

W ostatni dzień jarmarku,  czyli we wtorek dnia 27. września 1887 odbędzie się 
główny jarmark na konie włościańskie n a  plaiM l I)a G ro ltłlac ll i w sąsiedztwie 
tegoż piacu.

Oprócz miernego stajennego od koni pomieszczonych w stajniach przez gminę 
m. Krakowa przygotowanych żadne inne opłaty nie będą pobierane.

GrnUua m. Frakowa dołoży wszelkich możliwych usiłowań, aby jarmark wypadł 
z korzyścią tak dla pp, hodowców koni jak i dla pp, kupców.

Bliższych wyjaśnień udzielać będzie Wydział  IH.  Magistratu m, Krakowa, który 
również będzie przyjmował zgłoszenia i odbiera! oduośue korespondencje.

M a g i s t r a t  s t o i .  k r ó l .  m i a s t a  H r a k v . u > a

d n i a  7 . s i e r p n i a  1 8 8 7  r .

M ł n H l i o ?  utrzyma piękny porost bro- 
dy za użyciem prawdziwe 

go ROBORaNTIUM. Jedyny środek przeciw 
wypadaniu włosów i do bujnego porostu 
D ługoletnie sprawdzona specjalnonć. Cena 
1 złr. 1.50 J .  Gr -lich w Bernie. We 
Lwowie w ap t Z Ruckera. 1877 3-12;

St. Markiewicza
we Lwowie, w Kynku 1. 42.

mu w o o i
„C Z IG E L K A “

i zdroju Ludwika, zaliczoną do 
jjsilniejszych ze zdroju szczaw 
:oao-alkalieznych , jod zaw iera- 
j ących , rozsyła główny skład 

eksportowy

Alojzy Muszyński
w G rybowie.

Również dostać m ożna: 
we Lwowie ¥ ap ece p. M koiascha,
W Kołomyi w apt. p. Sidorowicza, 
w Stryju  pp. Lechicki i Ki sterkiewicz, 
w Przemyślu p. M. Krug, 
w Lisku w apt. p. M ęczeń sk ieg o , 
w Tarnopolu j ipt p. Jam róg wicia, 

i w wielu więkssych składach wód m i­
neralnych.

Opis i wskazówki wyseła się franco.

Dra BEHRA Ekstrakt na 
nerwy

s p o r z ą d z o n y  w e d ł u g  w ł a ­
s n e j  m e t o d y  z r o ś l i n  l e ­
c z n i c z y c h .  o k a z a ł  s i ę  o d  
l a t  w i e l u  ś r ó  i k i e m  w e  
w s z e l k i c h  c i e r p i e n i a c h  
n e r w o w y c h ,  n i g r e n i e ,  
I s c h i a s  , b o l a c h  a r z y ź a  

sCriUTZ-MARKE j m l e c z a  p a c i e r z o w e g o ,  

- p i l e p s j i ,  p a r a l i ż a c h  , p r z y p a d ł o ś c i a c h
osłabienia i p o lic ji Używa się także 
Dra Behra E kstrak t nerwowy przeciw 
pndagrz- i reumatyzmowi , stężeniu 
muszkułów, w reuiiatyzm iu muezkułów 
i "tawów, nerwo-bulach głowy i szu­
mie w uszach. Dra Behra ekstrakt 
nerwowy używa się tylko zewnętrznie. 
Cena flaszki wraz z dokładnym prze­
pisem użycia 70 c t. w . a.

NB. Przy zakupnie tego preparatu  
zechce P. T. TuMi- znosć baczyć na to, 
że każda flaszka na zewnętrznym owi­
nięciu zaopatrzona jes t obok eto jącą 
marką.

Główny skład rozsyłkow y: Glog- 
n itz a , N iederosterre ich , w apUcr

Juljusza Bittnera.
Składy we Lwowie: n K, Mikolascha 

i we wszystkich aptekach.
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Koszule damskie
z s z y f o n u  z haftem 
3 s z t u k i  z ł  2 -50 .

Koszule damskie
z  m o c n e g o  p ł ó t n a ,  o b s z y t e  

w  r ą b k i .  6  s z t u k  z ł  3 - 2 j

Gorsety nocne
b i g a t o  u b r a n e ,

3  s z t u k i : l a  4  z ł . i  l a  z ł  1 8 0

Spodmce filcowe
bogato tambursiwane, czerwone 

popielate lub ciemno czerw 
3 sztuki 3 zł.

Chustka Angora
na zimę '%  wielk.

2 zł. 80 ct.

M m  m n  a weł inana
(Jersey) we wszystkich kolorach 

pięknie przystająca 2 zf.

Pończochy damskie
na zim ę. białe lub kolorowe 

6 par zł 150

Flanelowe chusteczki
na g łjw ę d l r  p ań , c iep łe ,

3 sztuki la  2 zł.. I l a  75 ct.

Barchan na suknie
w  n a j n o w s z y c h  w z o r s c b ,  p r a  ■ d.

Fartuchy dla pań
i  o x t o r d u ,  k r e t . o n u ,  p ł ó t n a  s u r .  

i s z y f o n u  , 6  s z t u k  z t  1 * 6 0

Zimowe loden Nigger
n a  s u k n i a  d a m s k i e ,  n a j l e p s z e j  

j a k o ś ć ,  1(1 m t r .  z ł .  5*5 0 .

Kaszmir
czarny i kolorowy, także 

w kolorach balowych p dwójnej 
s erokości, 10 m tr zł. 4 50.

Atłas wełniany
w kolorach modnych i balowych 
podwójnej szer. 10 mtr. zł 6v>0.

Flanela Yalerie
w najnowszych wzorach , 

10 m tr. 4  zł.

KALMUK
w najnowszych wzorach, 

10 mtr. 3 zł.

kolorów, 10 m tr. z! 3 60 .

Dreidraht
c i ę ż k i e j  j a k o ś c i ,  10  m t r ,  
I s  zł. 3  5 0 ,  U a  zł. 2 - 8 0 .

Materje na szlafroki
w n a j n u w i y e h  w z o r a c h ,

w c e n t k i ,  10 m t r .  zł. 2*5 0 .

M t e r j e  Da n i r a i  a m u n e
m o d n e  , n a  z i m ę ,

3-10 m i r  l a  5  zł. 5 0  c t .  
I l a  3  z ł .  7 5  c t

Mat er j e  n ą  sa l to z imowe
wybornej jakości, w modnych 

k"Jorach, 2.1" m t r .  10 -ł.

Materje na okrywki
w y b o r n e j  j a k o ś c i  , w modnych 

k o l o r a c h , 2 0 mtr 6 ł.

Bielizną normalna
s y s t e m u  Jags--a, c z y s t o  weł­
n i a n a ,  d l a  m ę ż c z y z n  i p a ń  , 

k o s z u l a  z ł  S ' 5 0 ,  s p o d n i e  3  7.1.

W y ł ą c z n y  s k ł a d  
o r y g i n a l n e j

BIELIZNY

amAra%(oup.taAk

Uniwersalne pługi
o .«oe o O5 ^  ^

ca le  z żelaza  
_    1 dtall

o wiels trw alsze jak  pługi lego rodzaju  z drzew nem i g rzęd zie lam i i 
Irew nianerai kó łkam i, dosta rczam y  po następu  jących c e n a c h : 

na 3 —  7 "  g łę b o k o śc i, wagi około 90 kl. 34 z lr .
. 4 - 8 "  .  ,  .  95 .  &o ,
.  6 - 1 0 "  ,  .  „  100 „  38 „ ,

Bez trzu s ła  każdy p ług  o 2 z łr . tańszy . W ózki tran sp o rto w e d la  
ochrony drogi i pługów 6 zzr.

I lustrowane katalogi g ra tis  i franco.
U f t l R A T H  I S P Ó Ł K A ,  fabryka maszyn rolniczych 

Praga - Bubna
Główny skład  d la G alic ji w* Lwowio, n łica G ródecka 1. 61. pod 

w łasną firm ą. 3107 S -1G

ge*x+x x + k  n + n  +x s t + »  K+fcM+xee

** W s z e l k i e  i n f o r m a c j e
w  zakre sie  ban  n o w y m

*
*
+
*
+

S
+
*
*
+

a d z ie la  chętnie Jak najdokładniej

ustnie lub pisemnie

AUGUST SCHELLENBERG
£  Dom bankowy i kan to r wymiany we Lwowie,
H  W ydaw nictw o gazety losowaf i  , N a d zie ja *,

• * * + * * + *  * + *  * + * • * *  u + u  U + *  *\
HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 

TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.
Bezpośrednia Lomunikanya pooitowa
pomiędzy Hamburgiem » Nowym Yorkiem

w kaidą i r o d ę  i n i e d a i a l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r k i e m

w kaidy w t o r e k ,
pomięday S z c z e c i n o m  a N o w y m  Y o r k i e m

00 2 tygodnie,
p o m i ę d a y  H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .

3  razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  •  M e a y k i e m

raz w irieiiąo.
Parowce pucztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  

s r o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  
p r z e d z i a ł a c h ;  o t r z y m a n i e  w czatie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień udziela Jan M itsch ek , spedytor w Oderbergu, 
(1047) dworzec kolejowy. 3103 32—.-2

z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonowanej fabryki

W. Eengera Synów w Stuttgart-Bregenz

w  M a g i m  n i e  S c h a y e r ó H
w e L w o w ie .

(Cennik fabryczny na żądanie firanko.)

J A H  I H N A T O W I C Z
p o leca :

niezaw odne 1 w yp rób ow an e środki do 
w ytępienia ow ad ów  dom ow ych

mianowicie :

FENILTN
do w yniszczeń a m oli z zaro 

kam i w su k n ia ch , fu trach 
i m eblach.

F la k o n  Q0 ę t .

G r y l o n
wytrawa szwaby, bnrakeny, 
Honog , św itiraicze, szczypąw- 

k i , karaluchy, prqsaki ito ,
F ia k o i.  3 0  ct.

M I K O T O N
nieząwodpy środek d« w ytę­

pienia plusi w.
F la k o n  50  c t .  

Proszek perski (dan ru trck i)
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadow.
P a c z k a  5 ,  10 o t . 

F la k o n  20  , 30  c t .
są do nabycia w  sklepach w łasnych:

w e  L w o w ie :  przy n licy Koperuika 1. 3, w hotelu Enre- 
pej8kim plac Marjacki i przy n licy H alickiej róg W ałowej,

W  K r a k o w ie :  Sukiennice 1. 20. C zep n lo w cc*  Rynek 1. 2.

Z i ó ł k a  a n t i u i o l o w  e
do p rzechuw y  i a u ia  fu te r ,

Pudełko 30 ot.

P a p i e r  e n t ; m o l o w y
o chran ia  od m oh fu tra , suknie , 

p o rtie ry , firanki i m eble. 
Szturf? 3  c t.

* 5

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZ1Z SZPITALI W PARYŻU 
Niezbędny u> katdym  domu i  w podriiy .

W ymagać podpis WYKa LAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

rze- 
daje się

wo wszyst­
kich

APTEKACH .
SKŁaD GLOWir :

24, Avenue Yictoria, PARY?..
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) garat
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